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GŁOSI 


ROK Hi (VI) 


Solidarność mas pracujących świata 


unicestwi zbrodnicze cele imperialistów USA w Azji 
Wezwanie Šwiatowej Federacji Związków Zawodowych 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszą że Światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych ogłosiła następują- 
cy komunikat: 


. 

„Światowa Federacja Związków Za 
wodowych otrzymała oświadczenie 
Centralnej Rady Zjednoczonych 
Związków Zawodowych Korei Północ 
nej i Południowej w sprawie inwazji 
amerykańskiej na Koreę. Zebrano 
również informacje, dotyczące pierw- 
szych akcji, podejmowanych przez 
liczne organizacje związkowe, dla o- 
brony narodu koreańskiego, 


Światowa Federacja Związków Za- 
wodowych aprobuje i popiera wszyst 
kia organizacje związkowe, które 
wnoszą protest przeciwko zbrojnej 
agresji amerykańskiej na Korei, 


Te protesty pracujących mężczyzn 
i kobiet całego świata będą niewąt- 
pliwie rosnąć i znajdą swój wyraz w 
konkretnej i czynnej solidarności z 
hohaterskim narodem koreańskim. 


Interweniuiąc zbrojnie na Korel, 
imperialiści amerykańscy publicznie 
odsłonili w obliczu uczciwych ludzi 
całego świata swoje zbrodnicze cele, 

Wszelkimi środkami, nie wyłącza- 
jąc woiny, wspierają oni wszystkie 
ustroje faszystowskie w rodzaju tes 
go. który istniał na południu Korei. 

Komisja śledcza Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych już w 
marcu 1947 r. zdemaskowała w obli- 
czu opinii Światowej reżim terroru, 
który srożył się na południu Korei 
przy współudziale i pomocy wojsko- 
wej włądz amerykańskich, 


Impertalizm amerykański pragnie 
podporządkować ONZ całkowicie 
swojej polityce wojennej, Zmusił on 
Radę Bezpieczeństwa do podjęcia nie 
legalnej decyzji w sprawie interwen- 
cji w wewnętrzne sprawy narodu ko= 
reańskiego. Rada Bezpieczeństwa nie 
uczyniła najmniejszego wysiłku dla 
ustalenia istotnego znaczenia wyda- 
rzeń na Korei. Takie metody naraża 
ja na wielkie niebezpieczeństwo sa- 
mo istnienie ONZ, 
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Pracujący całego Świata powin- 
ni wiedzieć, że w chwili obecnej 
robotnicy, chłopi, inteligenci, męż 
czyźni i kobiety prowadzą na Ko- 
rei wałkę na śmierć i życie prze- 
ciwko Swym odwiecznym gnębi- 
cielom: panom feudalnym, właści. 
cielom ziemskim,  kapitalistom, 
zdraĵcom sprawy ludu, popiera- 
nym wczoraj przez imperialistów 
japońskich, a dziś przez miliarde- 
rów amerykańskich. Lotnictwo a- 
merykańskie bombarduje cywilną 
ludność koreańską, aby. okazać po 
moc wszystkim tym wyzyskiwa- 

- czom. 
Cały naród koreański powstał do 
wielkiej i słusznej walki o wyzwole- 


Lud Południowej Korei zrzuca jarzmo kapitalizmu 


Zbrojne powstanie ludowe przeciw klice Li Syn Mana — Armia 
wyzwoleńcza kontynuuje pościg za nieprzyjacielem 
— Protest Koreańsxiej Republiki Ludowo-Demokratycznej w ONZ 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
PARTYZANTÓW 
POŁUDNIOWO-KOREAŃSKICH 
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi — powołując się na in- 
formacje Koreańskiej Agencji Tele 
graficznej, że partyzanci koreańscy 
wspierani przez chłopów, rozwijają 
ożywioną działalność w okolicach 
miasta Taikiu, które jest ważnym 
centrum komunikacyjnym południo 
wej części prowincji Północny Ken- 
san. Powstanie ludowe, które wy- 
buchło w okolicach Talkin, wywoła- 
ło zamęt i rozprzężenie wśród ma- 
rionetkowych wojsk południowo-ho 
reańskich. Partyzanci nieprzerwanie 
atakują marionetkowe wojska i po 
licję w okolicach miasta Kensan na 

południowy wschód od Taikiu. 
Oddziały partyzanckie rozwijają o- 
żywioną działalność na tyłach wojsk 
kliki Li Syn Mana, zwłaszcza w pro 
wincji Południowa Czolla i w połud 
niowej części prowincji Kensan. 


Kobiety polskie pozdrawiają 


walczące o wolność kobiety koreańskie 


WARSZAWA (PAP), Zarząd 
Główny Ligi Kobiet wystosował do 
Demokratycznego Związku Kobiet 
Korei Północnej depeszę, w której, 
przesyłając w imieniu 1,5 miliona 
swych członkiń i wszystkich kobiet 
polskich gorące pozdrowienia walczą 
cym kobietom Korei, pisza m. in: 

„Kobiety polskie solidaryzują się 
1 Waszą Sprawiedliwą walką, potę- 
plając fak najostrzej brutalną Í bez- 


prawną napaść imperialistów amery- 
kańskich i ich popleczników, prote- 
stując z głębokim oburzeniem prze- 
ctwko bandyckim nalotom bombow- 
ców amerykańskich na spokojną lud- 
ność Korei, na kobiety 1 dzieci, 
Jesteśmy przekonane, że demokra- 


tyczne 4 pokojowe siły Korei, odnio- 


są pełne zwycięstwo w walce o szła- 
chetną sprawę wolności i zjednocze- 
mia swojej ojczyzny”. 


Bezczelne próby nacisku 


ze strony Ameryki na państwa Bliskiego Wschodu 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Damaszku, że komisja 
spraw zagranicznych parlamentu 
syryjskiego powzięła uchwałę, za- 
lecającą rządowi „ZACHOWANIE 
NEUTRALNOŚCI W SPRAWIE 
KOREI“, 

W tej samej sprawie odbyło się 
posiedzenie rządu. Posiedzenie to 
zostało przerwane przez ambasado- 
ra amerykańskiego w Damaszku, 
Keeley, który przyjechał dą gma- 
chu rady ministrów i zażądał na- 
tychmiastowej audiencji u premie- 
ra. Posiedzenie rządu zostało przer- 
wane na 45 minut, 

W kołach dziennikarskich podaje 
się, że ambasador amerykański, do- 
wiedziawszy się, że niektórzy człon- 
kowie rządu zamierzają, przeciwsta- 
wić się uchwale Rady Bezpieczeń- 
stwa, postanowił przerwać posiedze= 
nie gabinetu i interweniować u pre- 
miera. Po interwencji ambasadora 
amerykańskiego, rząd wznowił ną- 


Pierwszy statek chiński 
w drodze do Gdyni 


PEKIN (PAP). — W związku z 
podpisanym ostatnio między Chiń- 
ską Republiką Ludową a Polską u- 
kładem handlowym rozpoczęła się 
wymiana towarowa między obu kra 
jami. 

Statek chiński „Annan“ z ładun- 
kiem towarów przeznaczonych dla 
Polski znajduje 
do Gdyni. 


rady, lecz nie powziął jeszcze żad- 
nej uchwały, 


* 


[e PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! | WNT ap$ZAWA — do dyspozycji 


Il Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
Odpowiedź PKOP na pismo Stałego Komitetu 


DOKSZCZANSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


LIPCA 1950 ROKU. 


nie, Jakiekolwiek były by siły impe- 
rializmu, nie uda się im zwyciężyć 
narodu, który walczy o wolność, O- 
stateczne zwycięstwo narodu koreań- 
skiego będzie zwycięstwem zwolen- 
ników pokoju na całym świecie, 

Światowa Federacja Związków Za- 
wodowych wzywa wszystkie należące 
do niej organizacje do podjęcia na- 
tychmiast wszelkich możliwych akcji 
w poszczególnych krajach, celem sku 
łecznego przeciwstawienia się szatań 
skim planom amerykańskich podżega 
czy wojennych oraz celem poparcia 
bratnich związków zawodowych Ko- 
rel, które walczą wraz z całym naro- 
dem koreańskim o wyzwolenie swe- 
ao kraju. 


PROTEST 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMORRATYCZNEJ 
W ONZ 

NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
zakomunikował, iż sekretarz gene- 
ralny ONZ Trygve Lie otrzymał 
od ministra spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej Pak Hen Ena depeszę 
z 2 lipca br, zawierającą Oficjalny 
„protest przeciwko  zbrójnej inter- 
wencji USA w Korei oraz bestialskie 
mu bombardowaniu ludności cywil- 
nej przez samoloty amerykańskie. 

RZĄD LI SYN MANA 
PRZENIÓSŁ SIĘ NA POŁUDNIE 

PEKIN (PAP). Radio tokijskie, po 
wołując się na doniesienia z Pusan, 
podaje, iż rząd Li Syn Mana ponow 
nie zmienił miejsce pobytu, przeno 
sząc się z Taiden do Czendiu, poło 
żonego w odległości 80 km na połud 
niowy zachód od Taiden. 

MASOWY ZACIĄG OCHOTNICZY 
DO ARMII 
PÓŁNOONO-KOREAŃSKIEJ 

PEKIN (PAP). Jak donosi radio 
Phenjan, tysiące młodych patriotów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej zwracają się do rządu 
z prośbą o wysyłanie ich na front, 
Już na drugi dzień po zdradzieckiej 
napaści Li Syn Mana na Koreę Pół- 
nocną, ponad 30 tysięcy młodych 
chłopców wyraziło chęć zaciągnięcia 
się do Armii Ludowej. Od 1 Hpca 
do armii opsrrr szy się 115 tysięcy 


młodych 
PANICZNA UCIECZKA WOJSK 
LI SYN MANA. 

" NOWY JORK (PAP) — Agencja 
„Associated Press“ donosi z Korei 
Południowej, że wśród Żołnierzy po- 
łudniowo-koreańskich, którzy uciekli 
z Suwon, panował nieopisany po- 
płoch. Komunikaty oficjalne nazywa 
ją takie cofanie się „ewakuacją* — 
pisze OBRĘOZIEAĄ „Associated 
Press“ lecz żołnierze amerykań- 
scy w Korei określili to cofanie się, 
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Solidarność z narodami Azji nie 
jest pustym dźwiękiem, Stanowi ona 
żywotne zadanie, stojące przed pra- 
cującymi, a w szczególności przed 
pracującymi Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Flolandil 1 
innych krajów kapitalistycznych. 

Światowa Federacja Związków Za- 
wodowych wzywa wszystkie, wcho- 
dzące w jej skład organizacje do zor 
ganizowania Świalowego Tygodnia 
czynnej solidarności z narodem ko- 
reańskim. Światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych zaleca organizo- 
wanie maniiestacji ludowych z żąda- 
niem natychmiastowego wycofania z 
Korei amerykańskich sił zbrojnych, 
poczynając od 10 lipca 1950 r. 


jako paniczną ucieczkę. „Associated 
Press“ podaje następnie, że zarówno 
wśród korespondentów prasowych 
jak i wśród oficerów amery kańskich 
panuje pogląd, że armia Li Syn Ma- 
na jest rozbita. 

ka 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera podaje z Tokio, że w dniu 5 lip- 
ca doszło do starcia między żolnie- 
rzami północno-koreańskimi a oddzia 
łem amerykańskim. Rzecznik sztabu 
Mas Arthura potwierdził tę wiado- 
mość, zaznaczając, że nie posiada in 
formacji odnośnie „skutków tego star 
cia. 

Korespondent Reutera podaje, że 
wojska północno-koreańskie obeszły 
pozycję amerykańską, posuwając się 
dalej naprzód, w kierunku południo- 
wym, 


DALSZE SUKCESY ARMII WY- 
ZWOLEŃCZEJ. 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio, że oddziały pół 
nocno-koreańskie wyparły wojska po 
łudniowo-koreańskie do punktu poło 
żonego w pobliżu Osan, w odległości 
18 km. na południe od Suwon. Od- 
działy północno - koreańskie — depe- 
szuja korespondent Reutera — które 
obeszły pozycje amerykańskie, posu- 
nęły się w kierunku południowym i 
znajdują się między wysuniętą na- 
przód pozycją amerykańską a głów- 
nymi siłami amerykańskimi. 


WARSZAWA (PAP) — W odpo- 
| wiedzi na pismo Sekretariatu Stale- 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał depeszę 
następującej treści: 

Drodzy Przyjaciele! 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zawiadamia Was, że Warszawa jest 
o Waszej dyspozycji jako siedziba 


drugiego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 
Wola walki oe pokój. ożywiająca 


setki milionów ludzi na całym świe- 
cie, która usiłował pogwałcić reak- 
cyjny rząd włoski, zamykając grani- 
có Włoch przed delegatami kongre» 


% październiku roku iEizcczot 
edzie się w Polsce II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Ze 
wszystkich części świata, z krajów 
wolnych i tych, które znajdują się 
jeszcze w jarzmie imnerialistów i 
które walczą o wyzwolenie, zjadą 
się do nas przywódcy ruchu pokoju. 
aby dokonać przeglądu sił i ustałić 
wytyczne dalszej walki przeciwko 
atomowym ludobó 

W myśl postanowień S o Ko- 
mitetu Obrońców Pokgju II Swiato- 
wy Kongres miał odbyć się w Ge- 
nui, Rząd włoski jednak zawiado- 
mił organizatorów kongresu, że od- 
mawia delegatom wiz wjazdowych 
do Włoch. 

'"Tchórzliwa decyzja rządu wło- 
skiego, czy też jego amerykańskich 
mocodawców imperialistycznych 
mie jest w stanie przeszkodzić mi- 
liardowej armii obrońców pokoju w 
odbyciu tej ważnej narady, Wiele 
jest już na świecie stolice wolnych 
narodów, które poczytują sobie za 
zaszczyt udzielenie gościny najwyż- 
szemu parlamentowi pokoju. 

W roku ubiegłym wysługujący się 
amerykańskim podżegaczom wojen- 
nym rząd francuski usiłował utru- 
dnić obrady I Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju, przez odmowę 
wiz wjazdowych znacznej części de- 
legatów, I Światowy Kongres nie 
mógł się w całości odbyć w Paryżu. 
Obradował on w Paryżu i w Pradze 
l z tych dwu stolic rozległ się na 
cały Świat głos sześciuset wówczas 
milionów obrońców pokoju. 

W ciągu roku dzielącego nas od 
I Kongresu ruch obrońców pokoju 
jeszczę bardziej wzmocnił swe siły, 
jeszcze bardziej okrzepł. Apel Sztok 
holmski, domagający się zakazu 
broni atomowej i nznanią za zbrod- 


su — w naszym kraju będzie mogła 
znaleźć pełny i swobodny wyraz. 

Stolica Polski Ludowej doszczętnie 
zburzona w czasie ostatniej wojny, 
wzniesiona z gruzów i popielisk przez 
bohaterski wysiłek polskiej klasy ro 
botniczej i mas pracujących — jest 
dumna, iż może zapewnić warunki 
pracy Światowemu Kongresowi Obroń 
ców Pokoju. 

Naród polski i lud Warszawy z ra- 
dością powita przedstawicieli walczą 
cej © pokój ludzkości. 

(—) POLSKI KOMITET : 
OBRORCÓW POKOJU 


Warszawa, dnia 5 lipca 1950 r. 


niarza wojennego rządu, który 
pierwszy użyje broni atomowej, 
zmobilizował do walki dalsze setki 
milionów ludzi różnych  poglzddów 
politycznych i różnych wierzeń re- 
ligijnych. 

Jest nas juź miliard obrońców po 
koju, zorganizowanych dokołą nie- 
zwyciężonego Związku Radzieckie- 
go — ostoi pokoju. Jest nas miliard 
ludzi ni teh wojny, niena- 
widzących wojennych, 
miliard wrogów maai D Iudobój 
ców, którzy od polityki E ej badac 
wywania agresji przeszli 
średniej agresji, Jest nas miliard 
ludzi, miłujących pokój i wolność, 
pragnących w pokojn budować przy 
szłość wolną oił strachu przed woj- 
na, głodem i nędzą. Tego głosu nie 
mda się imnperialistom zagłuszyć 
eksplozjami na Korei, ani kompro- 
mitującymi ich antorów bezmyślny- 
mi szykanami wizowymi, 

Głoe miliardą obrońców pokoju 
roziegnie się z Polski na cały świat, 

Naród polski wysoce «ceni sobie 
okazany mu zaszczyt, Zastużyliśmy 
nań nie tylko ogromem zniszczeń i 
ofiar poniesionych w wojnie z fa- 
szyzmem, ale przetle wszystkim wy- 
siłkiem i pracą nad odbndową 1 roz 
budową naszego kraju, będącego 
ważnym ogniwem w ruchu pokoju, 
naszą pracą nad umocnieniem soli- 
darności, przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, naszą wal- 
ką z npodżegaczami wojennymi, z 
wrogami pokoju. 

Delegatów, którzy przybędą 
nas ze wszystkich krańców afr 
przywitamy meldunkami o dalszych 
m oazę ic w walce o pokój. 

ten sposób stworzymy najbar- 
ie) wyraziste tło dla obradującego 
w Polsce parlamentu pokoju. 


przygołowują się da woj, 


WARSZAWA (PAP), W całym kra 
ju odbywają się rozszerzone plenar- 
ne posiedzenia wojewódzkich komi- 
tetów obrońców pokoju z udziałem 
aktywu z powiatów, gmin i gromad 
oraz przedstawicieli „trójek*. Przed 
miotem obrad jest sprawozdanie z 
wyników akcji zbierania podpisów 
rod Apelem Sztokholmskim, nakre- 
ślenie planów pracy na zasadzie do 
świadczenia zdobytego w tej akcji i 
przygotowanie do wojewódzkich zjaz 
dów obrońców pokoju. 

Na plenum WKOP w RZESZO- 
WIE, po referatach podsumowują- 
cych wyniki dotychczasowej dzia- 
łalności Komitetu, uchwalono zorga 
nizować w lipcu masowe zebrania 
sprawozdawcze, które stanowić będą 
przygotowanie do zjazdu wojewódz- 
kiego i ogólnopolskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju, który odbędzie się 
1 września br, w rocznicę napaści 
;kitlerowców na Polskę. 


Aktywiści pokoju w Polsce 


zjazdów obrońców pokoju 


W SZCZECINIE na plenarnym po 
siedzeniu WKOP wygłosił referat 
sprawozdawczy prof. Wyższej Szko- 
ły Inżynieryjnej dr Tęrebuche, któ- 
ry stwierdził olbrzymi wzrost ruchu 
obrońców pokoju w całym świecie i 
w Polsce, 


Strajki w Austrii 


WIEDEŃ (PAP), — Przez Austrię 
przechodzi fala strajków. Robotnicy 
domagają się podwyżki płac. Od 20 
czerwca trwa w Karyntii strajk la- 
kierników i pracowników malar- 
skich. We wtorek rozpoczął się 
strajk 700 lakierników i prącowni- 
ków malarskich w górnej Austrii. 
W Salzburgu strajkują robotnicy 4 
wielkich tartaków. W Styrii trwa 
strajk robotników rolnych. 

Również robotmicy innych gałęzi 
przemysłu występują z żądamiem 
p kan ZACZ 2 1 WAY ZDROWO iii >> O RA 


Już 56 milionów podpisów 56 milionów podpisów 


złożono pod Anelem Sztokhoimskim w ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Jak wynika z 
danych, które napływają do Radziec= 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
od dnia 30 czerwca do 5 lipca Apel 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju, domagający się zakazu broni 
atomowej, podpisało na terenie całe- 
go Związku Radzieckiego 56 milionów 


807 tysięcy 705 obywateli radziec- 
kich, 

Aprobując jednomyślnie oświadcze- 
nie Rady Najwyższej ZSRR i podpi- 
sując apel, domagający się zakazu 
broni atomowej, ludzie radzieccy po= 


pierają w całej pełni pokojową sta~ 


linowską politykę zagraniczną rządu 


EA NEAR 
„Plan Schumana“ Przymierzem handlarzy armat 


Wspólne oświadczenie 7 Partii Komunistyczn 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Francji, Komitet Na- 
czelny Niemieckiej Partii Komuni- 
stycznej, Komitet Centralny Włoskiej 
Partii Komunistycznej, Komitet Wy- 
konawczy Partii Komunistycznej W, 
Brytanii oraz Komitety Centralne Par 
tii Komunistycznych Holandii, Belgii 
i Luksemburga ogłosiły wspólnie na- 
siępujące oświadczenie: 

Przedstawiciela Partii Komunistycz 
nych Francji, Niemiec, Włoch, Wiel- 
kiej Brytanii, Belgii i Luksemburga 
zbadali zgubne konsekwencje, które 
przyniosłyby wprowadzenie w życie 
tzw. „Planu Schumana* dla pokoju 
świałowego i interesów ich narodów, 

Przedstawiciele Partii Komunistycz 
nych wymienionych krajów uważają 
zgodnie ten plan, podyktowany przez 
imnerialistów amerykańskich, za istot 
ny etap w przygotowaniach do woj- 
my przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracji ludowej. 

„Plan Schumana” stanowi nowe po 


się już w drodze |gwałcenie układów poczdamskich, u- 


wieczniając podział Niemiec na 2 czę 


ści, co daje amerykańskim podżega- 
czom wojennym możność ponownej 
prowokacji, w jeszcze szerszej skali, 
niż ta, której dopuścili się obecnie 
w: Korei. 

Plan ten stanowi również pogwał- 
cenie Karty ONZ. 

„Plan Schumana”, stanowiący prze 
dłużenie „Planu Marshalla”, zmierza 
do przekształcenia Zachodnich Nic- 
miec pod kontrolą amerykańska w 


w związku z obradami 


Dnia 8 bm. o godz. 18 
w Hali Sportowej ZS „Włókniarza” na Widzewie 


Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 


iw. Zaw. Przem. Włókienniczego i Odzieżowego 
odbędzie się wielki wiec pod hasłem: 


„Jedność klasy robotniczej całego Świata gwarantem pokoju: 


Zaproszenia rozdzielają rady zakładowe 


polityczną, gospodarczą i wojskową 
bazę w Europie do wszczęcia trzeciej 
wojny światowej, Zmierza on do cał- 
kowitego włączenia do bloku atlan- 
tyckiego kapitalistów niemieckich, u- 
ważanych przez amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych za najważniejszą 
siłę agresji w Europie, Ułatwia on od 
budowę w Niemczech Zachodnich ar 
mii pod dowództwem dawnych gene- 
rałów hitlerowskich. 


Rozszerzonego Komitetu 


ych Europy Zachodniej 


Realizacja ,projektu Schumana do- 
prowadziłaby do podporządkowania 
przemysłów górniczego i metalurgicz 
nego, a następnie całokształtu gospo- 
darki Francji, Włoch, Belgii, Luksem- 
burga, W. Bryłanii i Holandii kon- 
troli _ kapitalistycznych magnatów 
Ruhry, pod rozkazami finansistów z 
Wall-Street, Przemysł i rolnictwo 
tych krajów stałoby się w ten sposób 
dodatkiem do przemysłu wojennego 
Niemiec Zachodnich, pracującego na 
imperialistów amerykańskich. W grę 
wchodzi utworzenie arsenału bloku 
atlantyckiego, w formie największe- 
go kombinatu wojennego, jaki Euro- 
pa kiedykolwiek widziała. Jest to 
przymierze handlarzy armat, skupia- 


jące pod kierownictwem potentatów 


dolara hitlerowskich przemysłowców 
Ruhry i francuskiego komitetu sta- 
lowego, który od dziesiątków lat zdra 
dza interesy Francji, przymierze, 0= 
bejmujące niektórych królów przemy 
słu wojennego Anglii i wielkich prze 
mysłowców Belgi! i Luksemburga, 


(Dokończenie na str, 2) 


radzieckiego i wyrażają swą solidar- 
ność ze wszystkimi zwolennikami po- 
koju na całym świecie. 


Podpisując Apel Sztokholmski, koł 
choźnicy, traktorzyści 1 kierowcy 
kombajnów zobowiązują się przepro- 
wadzić zbiory bez zarzutu, dać pań- 
stwu więcej zboża ł tym samym 
wnieść swój wkład w dzieło obrony 
pokoju, 

W Moskwie Apel Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju Ka 
zda tz 2 miliony 68% tysięcy 
osó 


W Teningradżie pod, apelem. złoży- 
ło podpisy í milion 300 tysięcy osób, 
w Kijowie — 437 tysięcy, w Baku — 
405 tys, w Tbilisi — 244 tysiące, w 
Świerdłowsku — 323 tysiące, w ÓOdes 
sie — 256 tysięcy, w Stalingradzie — 
168 tysięcy, w Gorkim — 248 tysięcy. 


Akcja zbierania podpisów trwa w 


dalszym ciągu na terenie całego 
Związku Radzieckiego. 
Akcja zbierania podpisów pod ape- 


lem, domagającym się zakazu broni 
atomowej przekształciła się w potęż- 
ną, ogólno-narodową manifestację lu- 
dzi radzieckich, gotowych do obrony 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego, 


W obronie Murzynów 


WARSZAWA (PAP). — Ogólno- 
polska Łiga do Walki m Rasizmem 
wystosowała na ręce gubernatora 
John Battle w Richmond — Virgi- 
nia (USA) energiczny protest w o0-, 
bronie niewinnie skazanych ostat- 
nio na śmierć siedmiu Murzynów, 


£ r.2 


Przeobrażajaca siła przodujacej nauki 


W  mamieszczonym mna łamach 
„Prawdy* artykule wstępnym pt. 
„Przeobrażająca siła  przodującej 
nauki“ czytamy m. in. 

W kraju naszym odbyło się osta- 
tnio kilka twórczych dyskusji, do- 
tyczących najważniejszych gałęzi 
nauki radzieckiej, 

Otwarta na łamach „Prawdy” swo 

bodną dyskusja w sprawach radziee 
kiego językoznawstwa stanowi histo 
ryczny etap w rozwoju materiali- 
stycznej nauki o języku. 
— w swych wspaniałych pracach w 
Gziedzinie lingwistyki, towarzysz 
Stalin stworzył klasyczny wzór twór 
czego zastosowania metody dialek- 
tycznej do nauki o języku. Prace to 
warzysza Stalina w kwestiach języ= 
koznuwstwa stanowią nowy wybitny 
wkład do teorii marksistowsko - le- 
ninowskiej oraz uzbrajają badaczy 
wszystkich dziedzin nauk  społecz- 
nych w nowe tezy teoretyczne, 

Towarzysz Stalin sprawił, że z 
symplifikowania, wulgaryzacji i ide- 
alizmn w nauce o języku nie pozo- 
stał kamień na kamieniu, W pracach 
towarzysza Stalina upatrują uczeni 
radzieccy bojowy program nuzdrowie 
nia językoznawstwa radzieckiego 0- 
raz jego twórczego rozwoju na praw 
dziwie naukowej podstawie marksi 
stowskiej, 

Troszcząc się o rozwój i rozkwit 
przodującej nauki partia nasza, to- 
warzysz Stąlin, wzywają uczonych 
radzieckich do śmiałych dociekań 
twórczych, do głębokiego uogólnie- 
nia nowych zjawisk życia, do zdecy- 
dowanej walki przeciwko zgnuśnia- 
łości, skostnieniu, zastojowi, do śmia 
łego rozwijania na terenie nanki za- 
sadniczej krytyki i samokrytyki. 

„Jest rzeczą powszechnie itznaną 
— zaznacza towarzysz Stalin — że 
żadna nauka nie może się rozwijać i 
prosperować bez walki poglądów, 
bez wolności krytyki" *). Taka Jest 
lee ja 2 żywotna zasada rozwoju na- 
uki, 

W kraju naszym — po raz pierw- 
szy w histeri — państwo w tak ol- 
brzymim zakresie sprawuje pieczę 
nad twórczym rozwojem nauki, trosz 
czy się o jak najwydatniejszy werost 
jej roli w wielkiej sprawie budowy 
komunizmu, Nauka — to potężny o- 
ręż w rękach narodu, budującego no 
we społeczeństwo. W innej zgoła Sy- 
tuacji znajduje się nauka w krajach 
kapitalistycznych, gfzie nie służy o- 
na narodowi, lecz klasom wyzysku- 
jącym. W nauce burżuazyjnej panu 
ią reakcyjne poglądy idealistyczne, 
krzewia się teorie ludobójcze. 

Prześladując postępowych uezo- 
nych, wodzireje obozu ` imperiali- 
stycznego usiłują podporządkować 
naukę celpm przygotowania nowej 
wojny. Nasza przodująca nauka ra- 
dziecka toczy zdecydowaną walkę 
przeciwko reakcyjnej nauce burżu- 
azyjnej. 

Na czym polega wielka przeobraża 
jaca siła przodującej nanki? 


*) J. Stalin „W sprawie marksiz- 
mu w językoznawstwie*. 


„Plan Schumana“ 


Przede wszystkim na tym, że na- 
uka ta pomaga zrozumieć prawa rzą 
dzące rozwojem przyrody i społeczcń 
stwa, pomaga zmieniać, przebudowy 
wać w drodze rewolucyjnej śwłat w 
interesach postępu, dla dobra naro- 
du. Cała 


przeobrażająca naszej partii opiera 
się ną przodującej nauce rewolucyj- 
nej. Więź nauki z działalnością prak 
tyczną, więż teorii z praktyką, ich 
jedność stały się gwiazdą przewod- 
nią partii Lenina—Stalina. Świato- 


gigantyczna działalność | wo - historyczne zwycięstwa socjaliz 


„e rawiia"zamyka dyskusję 


nad zagadnieniami językoznawstwa 


„Prawda“ zamieszcza szereg arty 
kułów w kwestiach językoznawstwa 
radzieckiego, między innymi arty- 
kuł towarzysza Stalina, pt, „Przy- 
czynek do niektórych zagadnień ję- 
zykoznawstwa”, artykuł członka 
Akademii, W. Winogradowa pt 
„Program językoznawstwa marksi- 
stowskiego", członka Akademii 
5. Obnorskiego „© twórczą drogę 
w nauce radzieckiej” i szereg in- 
nych. 

W artykule redakcyjnym „Praw- 
dy“ czytamy: ` 


— Otwarta na łamach „Prawdy“ 
dyskusja wywołała w radzieckich 
kołach naukowych szeroki pd- 
dźwięk. Do redakcji wpłynęło prze- 
szło 200 artykułów pióra uczonych, 
głównie językoznawoów, pracowni- 
ków instytutów naukowo-badaw- 
czych i uczelni Moskwy, Leningra- 
dn, Ukrainy, Białorusi, Gruzji, Ka- 
znohstanu, Armenii, Litwy, Mot- 
dawii, Kotwy, Estonii, rozmaitych 
miast, rejonów i obwodów Związ- 
ku Radzieckiego, Redakcja otrzyma 
ła również wielką ilość listów od czy 
telników, co świudczy, że poruszane 
w dyskusji zagadnienia wywniały 
żywe zainteresowanie, nie tylko 
wśród snecjalistów-jezykoznawców, 
lecz również w szerokich kołach in 
teligencji radzieckiej. 


W toku swobodnej dyskusji roz- 
patrzono krytycznie podstawowe za 
gadnienia rozwoju radzieckiego ję- 
zykoznewstwa. Wszyscy prawie u+ 
czestnicy dyskusji doszli do wnio- 
sku, że nasze językoznawstwa znaj 
duje się w stanie zastoju i należy 
nadać mu prawidłowy kierunek nau 
kowy. 

Opublikowany na łamach „Praw 
dy“ z dnia 20 czerwca artykuł to- 
warzysza Stalina „W sprawie mar- 
ksizrau w językoznawstwie” oraz ar 
tykuł Józefa Stalina pt. „Przyczy- 
nek do niektórych zagadnień języ- 
koznawstwa* stanowią wybitnie 
twórczy wkład do nauki I oznacza- 
ja nowy szczehel w rozwoju języko 
znawstwa. Artykuły Józeta Stalina 
uzbrajnją jednocześnie naszych hi- 
storyków, filozofów 1 ekonomistów 
w nowe tezy teoretyczne, stanowią- 
ce krok naprzód w rozwoju nauki 
marksistowsko-leninowskiej. 

Kardynalna zasada rozwoju całej 
nauki radzieckiej zawarta jest w 
słowach Józefa Stalina: „„Żadna 
nauka nie może rozwijać się I pro- 


przymi 


sperować bez walki poglądów, bez 
wolności krytyki... Likwidacja reżi- 
mu Arakczejewa w  językoznaw= 
stwie, wyrzeczenie się błędów 
N., Marra, zastosowanie marksizmu 
w językoznawstwie oto, moim zda- 
niem droga, na której można było 
by uzdrowić językoznawstwo ra- 
dzieckie", 

Twórcze opracowanie problemów 
radzieckiego językoznawstwa na 
podstawie nauki marksistowsko-io- 
ninowskiej, wyprowadzi językoznaw 
stwo „na szeroką drogę i umożliwi 
radzieckiemu językoznawstwu zaje- 
cie pierwszego miejsca w języko- 
znawstwie światowym” (Stalin). 

Opublikowanymi w dzisiejszym 
numerze artykułami 
„Prawdy“ zamyka dyskusję w spra 
wię radzieckiego językoznawstwa, 


redakcja 
ER w nowe odkrycia 1 osiągnię- 


mu w Związku Radzieckira, zwycię- 
ski marsz naszego narodu do komu- 
nizmu stanowią wspaniały triumf 
marksistowske - leninowyskiej nauki 
o społeczeństwie, o budowie socja- 
lizmu i komunizmu, 

„Sila i żywotność marksizmu - leni 
nizmu polega na tym — mówi towa 
rzysz Stalin — że opiera się on na 
przedującej teorii, odzwierciedlają- 
cej prawidłowo potrzeby rożwoju ży 
cia materialnego społeczeństwa, że 
podnosi teorię na odpowiedni po- 
ziom i uważa za swój obowiązek wy 
korzystanie do dna jej siły mobilizu 
wyg organizującej i przeobrażają” 
cej”. 

Wielki koryfeusz nauki, towarzysz 
Btalin rozwija twórczo marksizm - 
leninizm, Nie ma ani jednej gałęzi 
nauki i kultury w której nie znalazła 
by odbicia kierownicza myśl, twór- 
czy geniusz Wielkiego Stalina. 

Nauka radziecka jest nauką przo- 
dującą. Rozwija się ona na trwałej 
podstawie nauki  Leninae—Stalina. 
Przed naszą nauką życie stawia co- 
raz to nowe zadania, podyktowane 
interesami budowy komunizmu. 

Krocząc drogą wskazaną przez to. 
warzyszą Stalina, rozwijając w swo- 
im środowisku zasadniczą krytykę i 
samokrytykę, walcząc z próbami ka. 
nonizacji przestarzałych, przeżytych 
tez w nauce, popierając gorąco 
wszystko to co nowe i przodujące, u- 
czeni radzieccy wzbogacą nankę of" 


cla, pomnoża jej chwałę, 


Miliony Polaków solitiaryzują się 


z wyzweleńczą walką ludu Korei 
Pismo Połskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
do koreańskich bojowników © pokój 


WARSZAWA (PAP). Polski Komi 
tet Obrońców Pokoju przesłał do 
Koreańskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju list następującej treści! 

„W imieniu milionów polskich o- 
brońców pokoju wyrażamy nasze 
najglębsze oburzenie z powodu bru 
talnej agresji imperializmu amery- 
kańskiego na Waszą ojczyznę 1 be- 
stialskiego bombardowania bezbron 
nej ludności cywilnej przez lotnic- 
two amerykańskie. 

Agresja na Korei odsłania zbrod- 
nicze cele imperializmu amerykań- 
skiego, który dąży, do zdławienta 
potężnego ruchu narodowo-wyzwo- 
leńczego narodów Azji i stara się je 
zakuć w kajdany niewoli. Jednaka 
woż te rachuby imperialistów ame 
rykańskich, stanowiące część skła- 
dową ich planu panowania nad 
światem i przygotowań wojennych, 


Wyrażamy całkowitą solidarność 
z Waszą sprawiedliwą walką o wol- 
ność i niepodległość Korel l jesteś- 
my przekonani, że zakończy Się ona 
zwycięstwem Waszej słusznej spra- 


wy. 
W obliczu jawnej agresji Imperia- 
lizmn amerykańskiego polscy obroń 
cy pokoju jeszcze bardziej wzmogą 
walkę o pokój, jaką prowadzi cały 
obóz antyimperialistyczny ze Związ 
kiem Radzieckim na ozele, 
Niech żyją bohutersoy koreańscy 
obrońcy pokoju! 
Przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 


Pokoju 
PROF. JAN DEMBOWSKI. 


Stocznie, żegluga i rybołówstwo 
wykonały przedterminowo plan półroczny 


WARSZAWA (PAP), Centralny 
Zarząd Przemysłu Okrętowego 
zawiadomił Ministerstwo Żeglugi 
o wykonanin przez stacznie mor 
skie półrocznego, wartościowego 
planu produkcji na 11 dni przed 
terminem. 

Półroczny plan przewozów wy 


konany został przez Polską Że- 
glugę ką wdniu 27 czerwca, 
tj, na 4 dni przed terminem. 
Również przedterminowo wyko- 
nano pólroczny plan połowów 
rybołówstwa morskiego.  Spół- 
dzielnie rybackie zameldowały © 
wykonaniu planu półrocznego 
jeszcze w połowie kwietnia rb. 


Umowy gospodarcze polsko-radzieckie i Plan 6-letni 


Dla kaźdego człowieka, obserwu- 
jącego i analizującego rozwój stosun- 
ków gospodarczych między państwa. 
mi jest rzeczą oczywistą, że umowy 
gospodarcze, zawarte dnia 29 czerw- 
ca br. między Polską ą Związkiem Ra 
dzieckim są umowami bez precedensu 
— nie tylko w naszej historii, ale i 
w historii międzypaństwowych sta- 
sunków gospodarczych w ogóle. 

Korzyści, jakie przynoszą Polsce 
umowy moskiewskie są ogromne i 
wszechstronne. Myliłby się ten, kto 
by sądził, że wielkość tych korzyści 
da się wyczerpująco scharakteryzo- 
wać przez przytoczenie cyfr o wzro= 
ście obrotów czy o wysokości kredy- 
tów. Cyfry te, aczkolwiek imponują- 
ce, nie dają przecież pełnego obrazu. 
Pełny obraz tych korzyści otrzyma- 
my wówczas dopiero, gdy uwzględ= 
nimy, w jakim momencie przychodzi 
nowa, wydatnie zwiększona pomoc 
radziecka í co nam ta pomoc pozwoli 
stworzyć w naszym kraju. 

Jesteśmy w trakcie realizowania 
pierwszego raku Planu Sześcioletnie- 
go Wiadomo już, że nasze dotychcza 
sowe osiągnięcia pozwoliły nam wy- 
datnie zwiększyć pierwolnie nakre- 
ślone cyfry sześclolatki i wydatnie 
przyśpieszyć tempo rozwoju naszej 


erzem handlarzy armat 


MMK 


Wspólne oświadczenie 7 Partii Komunisłycznych Europy Zachodniej 


(Dalszy ciąg ze str, 1.ej) 

„Plan Schumana” przypieczętował- 
by stan zależności krajów marshallow 
skich, niszcząc resztki suwerenności 
narodowej tych krajów I wydając ich 
gospodarkę na łup imperialistów ame 
rykańskich,  Przypieczętowałby on 
teź kolonizację Zachodnich Niemiec. 

Płace i warunki pracy robotmków 
francuskich, angielskich, włoskich, 
belgijskich, holenderskich i luksem- 
burskich zostałyby zepchnięte do zna 
cznie niższego poziomu płac i gor- 
szych warunków pracy robotników 
Niemiec Zachodnich, których impe- 
rialiści zamierzają utrzymać w stanie 
nędzy. W innych krajach zmuszono 
by do zamknięcia wielu kopalń í hut 
pod pretekstem nieopłacalńości, Ozna 
czało by ta bezrobocie dla milionów 
pracujących oraz kryzys żbytu pro- 
duktów rolnych dla chłopów. 

W interesie wszystkich ludów na- 
leży zatem udaremnić tę nową próbę 
imperialistów amerykańskich, którzy 
pragną zapewnić sobie hegemonię 
nad światem, popychając narody ku 
nędzy i wojnie. 

Biorąc na siebie rolę rzecznika im- 
perialistów amerykańskich w Euro- 
pie, rząd francuski usiłuje wykazać 
swą użyteczność jako najbardziej słu 
żalczy pośrednik między Stanami Zje 
finoczonymi a marshallowską Europą. 

Aprobując z entuzjazmem „Plan 
Schumana", marionetkowy rząd z 
Bonn pozostaje wierny testamentowi 
Hitlera w organizowaniu Europy do 
wojny antyradzieckiej. 

Zastrzeżenia wysunięte przez rząd 
anqielski—to zastrzeżenia rządu impe 
rialistycznego, który pragnie bronić 
swych własnych interesów w Europie, 
ale jednocześnie zachować tam rolę 
pierwszego agenta amerykańskiego, 
rolę przeznaczoną odtąd dla reakcyj- 
nego rządu Zachodnich Niemiec, 

Te zastrzeżenia potwierdzają ocenę 
nieodźałowanego towarzysza Żdano- 
wa z września 1947 r, który wska- 
zał, że Niemcy są jabłkiem niezgody 
między kołami rządzącymi Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji. 

Prawicowi przywódcy socjalistycz- 
ni krajów marshallowskich w istocie 


stów międzynarodowych. Są oni nie 
tylko agentami swej własnej burżua- 
zji, lecz jednocześnie agentami impe- 
rialistów amerykańskich. Uwidacznia 
jące się pośród nich sprzeczności są 
odzwierciedłeniem sprzeczności mię- 
dzy imperialiżmem amerykańskim, a 
imperializmami wasalnymt. 

Kapitaliści Francji, Zachodnich Nie 
miec, Włoch, Belgii, Holandii i Luk- 
semburga zatracili całkowicie poczu 
cie narodowe. Powodowani intere- 
sem klasowym, otwarcie zdradzają 
żywotne interesy swych krajów. Wy- 
dają je oni na łup żarłocznym tra- 
stom międzynarodowym i gotują Się 
dospogrążenia ludów w nową wojnę, 
Kapitaliści zmierzają też do utrzyma- 
nia, poprzez gwałty i wojnę, swego 
panowania nad uciśnionymi ludami 
kolonialnymi, Ujęcie steru walki o 
uiepodległość narodową i popieranie 
walki uciśnionych krajów o wyzwo* 
lenie narodowe jest rzeczą klasy ro- 
botniczej, przedstawicielki interesów 
narodowych w każdym kraju, 

W tych warunkach Partie Komuni- 
styczne Francji, Niemiec, W. Bryta- 
nii. Włoch, Holandii 1 Luksemburga 
uważają, iż ich obowiązkiem jest we- 
zwać narody tych krajów, a w pierw 
szym rzędzie klasę robotniczą, do wal 
ki przeciwko „Planow! Schumana“, 
który prowadzi do niewoli i wojny, 

Partie Komunistyczne witają jako 
wielką manifestację internacjonali- 
zmu proletariackizgo oraz dontosły 
i skuteczny wkład w sprawę obrony 
pokoju, wspólny Manifest Francu- 
skiej Generalnej Konfederacji Pracy 
i Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych, wzywający pracują- 
cych Francji i Niemiec do wspólnej 
akcji przeciwko „Planowi Schumana”. 

Wymienione Partie Komunistyczne 
uważają tę manifestację za przykład 
do naśladowania dla wszystkich pra- 
cujących krajów marshallówskich. 

Partie Komunistyczne Francji, Nie- 
miec. W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga witają z zado- 
woleniem politykę pokojową Związ- 
ku Radzieckiego, kiercwanego przez 
Partię Bolszewicką 1 Towarzysza 
STALINA, politykę, która doprowa- 


Bprobują politykę wojny i nędzy tru| dziła do utworzenia Niemieckiej Re- 


publiki Demokratycznej. Partle Ko- 
munistyczne zobowiązują się do 
wzmożenia wysiłków w kierunku po* 
pierania tej republiki oraz wszystkich 
sił demokratycznych i pokojowych 
na zachodzie Niemiec oraz do walki 
o zjednoczone, demokratyczne 1 po- 
kojowe Niemcy, 

Wojnie przygotowywanej przez im 
perialistów w oparciu o „Plan Schu- 
māna”, * Parlie Komunistyczne prze- 
ciwstawiają rozwiązanie, polegające 
na pokojowym współistnieniu  róż- 
nych ustrojów, co pozwoliło by na 
rozwój Stosunków gospodarczych z 
krajami środkowej i wschodniej Eu- 
ropy» 

W swej walce w obronie pokoju 
Partie Komunistyczne Francji, Nie- 
miec, W. Brytanii, Włoch, Belgii, Ho- 
landii i Luksemburga stają obecnie 
zdecydowanie na czele zwolenników 
pokoju, celem zebrania dziesiątków 
milionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, nawołującym do za- 
kazu broni atomowej. j 

Partie Komunistyczne Francji, Nie- 
miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga będą pracować 
nad zorganizowaniem pokojowego 
przymierza ludów, milionów prostych 
ludzi, którzy mie chcą wojny, celem 
udaremnienia wojskowego Sojuszu 
magnałów przemysłu węglowego. 


gospodarki socjalistycznej. Planuje- 
my teraz podniesienie produkcji prze 
mysłowej w ciągu 6-lecia o 150 pro- 
cent! 


Trzeba w cāłej pełni zrozumieć wa 
gg i wymowę tej cyfry, która oznacza 
całkowitą rewolucje w naszej gospo- 
darce, Czy moglibyśmy myśleć o do- 
konaniu takiego gigantycznego sko- 
ku naprzód, licząc jedynie na własne 
nasze sily? Nie, nie moglibyśmy 
Nasz aparat produkcyjny, mimo 
wszystkie, wspaniałe osiągnięcia w 
dotychczasowym dziele odbudowy 
nie byłby w stanie sprostać tak wiel 
kiemu zadaniu, Żeby tak wielkie za- 
danie mogło być wykonane, należy 
wydatnie rozszerzyć i w wielkim 
stopniu odnowić nasz aparat produk- 
cyjny. Musimy zwiększyć naszą pro- 
dukcję nib” tylko w drodzerdepszego 
wykorzystania posiadanych przez nas 
urządzeń produkcyjnych, ale również 
w drodze wydatnego rozszerzenia 
tych urządzeń i zbudowania nowych. 
Bez wydalnego rozszerzenia i odno- 
wienia naszego aparatu produkcyine- 
go cyfry Planu 6-letniego nie prze- 
tworzą się w rzeczywistość, 


Otóż znaczenie umów  moskiew- 
skich polega na tym, że dają nam 
możność odnowienia i wydatnejo roz 
szerzenia aparatu produkcyjnego, Na 
mocy tych umów otrzywamy sprzęt 
i urządzenia dla okało 30 zakładów 
przemysłowych. Będą to przy tym 
nie jakieś drugorzędne zakłady prze 
mysłowe, lecz — jak się wyraził wi» 
cepremier Mine — najbardziej pod- 
stawowe, najbardziej kluczowe, po- 
tężne zakłady przemysłowe, prawdzi 
we motory przebudowy naszego kra 
ju. Wystarczy powiedzieć, że jednym 
z obiektów dla którego otrzymujemy 
urządzenia ze Związku Radzieckiego 
jest Nowa Huta pod Krakowem. 


Zanalizujmy dalej, eo oznaczają 
dla nas dostawy inwestycyjne że 
Związku Radzieckiego. Czy znacze- 
nie ich wyczerpuje się przy tym, że 
będziemy mogli — przy ich pomocy 
— rozbudować nasz aparat produle- 
cyjny? Nie, nie wyczerpuje się. Do- 
stawy inwestycyjne mogą być TÖZ- 
ne. My otrzymujemy ze Związku Ra 
dzieckiego urządzenia przemysłowe 
najwyższej jakości, wytworzone 
przez najbardziej przodującą techni- 
kę i gospodarke, opartą na najnow= 
szych osiągnięciach nauki i wynalaz 
czości radzieckiej, Znaczy to, że za- 
instalowanie tych urządzeń w naszej 
gospodarce będzie nie tylko wzmoże- 
niem sil tej gospodarki, ale będzie 
iednocześnie podstawowym elemen- 
tem rewolucji technicznej w naszym 
kraju. Zainstalowanie tych urządzeń, 
nauczenie się posługiwania nimi bę 
dzie skokiem naprzód w dziedzinie 
techniki i organizacji pracy. Ten 
skok wysunie Polskę do rzędu kra- 
jów przodujących pod względem tes 
chniki i organizacji pracy. Dla na- 
azej młodzieży powstaną setki i ty- 


Żołnierze i oficerowie francuscy 
przechodzą na stronę Armii Ludowej Vietnamu 


PEKIN (PAP). Vietnamska 
Agencia Informacyjna donosi o co- 
raz częstszym przechodzeniu  żoł- 
mierzy i oficerów francuskiej ormii 
kolonialnej na stronę vietnamskiej 
Armii Ludowej, 

W ciągu pierwszego półrocza 1950 
r. sefki żołnierzy francuskich wy- 
stąpiło przeciw swym dowódcom i 
przeszło z bronią do oddziałów viet- 
namskiej Armi Ludowej. 

* + 


Vietnamska Agencja Informacyj- | ostrzeliwują łodzie rybackie, 


na stwierdza. ża francuskie wojska 


kolonialne wzmagają 
ciw ludności cywilnej Vietnamu, 


W prowincji Tua - Tien w środ- 
kowym Vietnamie żołnierze francu- 
scy ostrzelali z karabinu maszyno- 
wego grupe chłopów, zabujając 3 
osoby. Dokonując bandyckizj napa- 
ści na inną grupę chłopów, żołnie- 
rze francuscy zmasąkrowali kilka 
osób i zgwałciii kobiety pracujące 
w polu. 


Samoloty francuskie systematycz- 
nie bombardują ludność cywilną i 
uda- 
jące się na połów. 


terror prze“ 


sijce nowych zawodów, nowych kwa 
lifikacji, nowych, nieznanych dotąd 
dziedzin pracy, z których każda be- 
dzie motorem wzrostu kultury tech 
nicznej i kultury w ogóle. 

Ale i na tym nie wyczerpują się 
jeszcze korzyści, jakie niosą dla na- 
szej gospodarki i dla całego naszego 
Życia nowe umowy gospodarcze pol- 
sko - radzieckie, jemy dobrze, jak 
wspaniałym i twórczym źródłem pa- 
stępn jest współpraca nasza z gos- 
podarka radziecką i wykorzystywanie 
doświadczeń radzieckich. Realizacja 
umów, podpisanych 29 czerwca roz- 
szerzy wielokrotnie płaszczyznę tej 
współpracy i podniesie ją na wyższy 
stopień, Nowe dziesiątki i setki tysię 
cy ludzi wejdą bezpośrednio w kon 
takt z myślą radziecką, wcieloną w 
maszyny i nrządzenią radzieckie. Pra 
rułac przy pomocy 


robotniczej i inteligencji technicznej. 
Jednym słowem zacieśni się jeszczą 
bardziej współpraca nasza ze Związe 
kiem Radzieckim, niosąc nam korzy» 
ści, których osób przewidzieć 
i przeliczyć na pieniądze. 

Towarzysz Mine powiedział po po 
wrocie z Moskwy, że umowy gospo- 
darcze ze Związkiem Radzieckim 
stworzyły mocną i solidną bazę dla 
Planu 6-letniego na odcinku obrotu 
towarowego. Stworzyły one taką ba- 
zę i dla wszystkich innych odcinków 
walki e plan. Związek Radziecki, 
wierny swej szłachetnej i bezintere- 
sownej polityce przyjaźni i pomocy 
podał nam dloń w chwili, gdy przy- 
stąpiliśmy do realizacji największe» 
go w naszych dziejach planu prze- 
kształcenia Polski. Dłoń ta będzie 
dla nas potężnym poparciem. Pomoc 


i urzą-| radziecka będzie miała decydujące 


a A € maszyn 
dzeń radzieckich, nauczymy się lepiej| znaczenie, Umowy gospodarcze pol- 


wykorzystywać 


doświadczenia  na»| Sko-radzieckie, podpisane w Moskwie 


szych braci radzieckich. Ich osiągnię | 29 czerwca — to jedna z najważniej 
cia zapładnią myśl twórczą naszej| szych rękojmi realności i powodzenia 
nzdolnionej i utalentowanej klasy| Planu 6-letniego. 


Podpisanie umów handlowych 


ze Szwajcarią 


WARSZAWA (PAP) — W tych 
dniach odbyły się w Bernie obrady 
polsko = szwajcarskiej komisji mie- 
szanej, w których wyniku podpisa- 
no protokół, ustalający wzajemną 
wymianę handlową pomiędzy Pol- 
ską a Szwajcarią w okresie od 1. T. 
1950 r. do 30, 6. 1951 r, — w ra- 
mach zawartej w roku ubiegłym 
5-letniej umowy handlowej. 

Na podstawie podpisanego proto- 
kółu Polska w 1950—51 roku będzie 
importowała ze Szwajcarii wyroby 
przemysłu metalowego, 
precyżyjnej mechaniki, 


hutniczego, | gacji szwajcarskiej, 
artykuły | drich Bauer, 


chemiczne, surowce dla przemysłu 
wlókienniczego oraz iqnhe produkty 
przemysłu szwajcarskiego. - Polska 
będzie eksportować do Szwajcarii 
węgiel, wyroby polskiego przemy= 
słu chemicznego, tekstylnego, mine- 
ralnego„ metalowego, artykuły rol- 
no - spożywczę i inne. 

„Ze strony polskiej protokół pod- 
pisał przewodniczący delegacji, ob. 
inż. Micha? Dichter — dyrektor de- 
partamentu w Ministerstwie Han= 
dlu Zagranicznego, w imieniu zaś 
Szwajcarń — przewodniczący dele- 
dyr, dr. Frie- 


z Pakistanem 


WARSZAWA (PAP). — W wyni- 
ku rokowań między handlową dele- 
gacją Pakistanu a Ministerstwem 
Handlu Zagranicznego podpisana go 
stała w Warszawie 5 lipca br. umo- 
wa o wymianie towarowej między 
Polską a Pakistanem na okres od 1 
lipca 1950 r. do 30 czerwca 1951 r. 

Umowa przewiduje import do 
Polski: pakistańskiej bawełny, juty, 
ryżu, herbaty i innych artykułów 


orae eksport do Pakistanu polskie- 
go węgla, wyrobów metalowych, 
chemicznych, tekstylnych, mineral- 
nych 4 imnych. 

Ze strony polskiej umowę podpi- 
sał ob. Henryk Bielecki dyr. depaT- 
tamentu „w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego, a w imieniu rządu 
Pakistanu przewodniczący delegacji 
p. Shujaat Ali Hasnie, zastępca pod 
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Handlu. 


Cegielnia Krubin wzywa 


do długotalowego 


WARSZAWA (PAP), — Załoga 
cegielni „Krubin* pod  Ciechano- 
wem, podległa warszawskim zakła- 
dom ceramiki czerwonej, zainicjowa 
ła nową formę współzawodnictwa 
wśród cegielni — wzywając wszyst- 
kie zakłady ceramiczne w. Polsce 
do współzawodnictwa o tytuł najiep 
szej cegielni, 

Załoga cegielni zobowiązuje się 
wykonać w trzecim kwartale br. 


współzawodnictwa 


plan produkcji cegły według mo= 
wych norm w 105 proc, zwiększyć 
ilość cegieł pierwszego gatunku z 85 
proc, do 80 proc, zmniejszyć ilość 
braków do 3 proc, zwiększyć ilość 
współzawodniczących do 80 proe. 
całej załogi, przeszkolić zawodewo 
pracowników obsługujących sprzęt 
mechaniczny, zachować w 100 proc, 
dyscyplinę pracy i usunąć calkowi= 
cie awarię, 


Pokojowy złot młodzieży w Zagłębiu Ruhry 


BERLIN (PAP) Zebrani w Essen 
na konferencji młodych bojowników 
o pokój przedstawiciele 20 różnych 
organizacji małodzieżowych wystóso 
wali do Heussą i Adenauera list 
otwarty, w którym m. in, czytamy: 
. Z całym zdecydowaniem i z ca- 
tym młodzieńczym zapałem zwróci- 
my się przeciwko każdemu rządowi. 
który odważy się pierwszy użyć bro 
ni atomowej, 


Młodzi bojowniey o pokój zawia= 
damiają Heussa i Adenauera, że 
w dniu 1 października 1950 roku za 
mierzają zorganizować w Zagłębiu 
Ruhry swój ziot pokojowy i proszą 
o udzielenie uczestnikom zlotu 
wszelkich ułatwień na obszarze Nie 
miec Zachodnich. 

Według dotychczasowych zapowie 
dzi, zlot w Zagłębiu Ruhry ma zgro 
madzić 100 tysięcy młodych bojow 


iników o pokój, 
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Organizacja partyjna PZPDZ im. Duracza 


mie docenia zagadnienia Czynu Lipcowego 


Akcja CZYNU LIPCOWEGO, 
rapeczątkowana przez tarnogór- 
skich kolejarzy, objęła swym 7a 
sięgiem CAŁY NASZ KRAJ, 
Klasa robotnicza i masy pracują 
ce Polski Ludowej z śntuzjaz- 
mem podejmują ©zyn Łipcowy, 
w pełnej świademości, że przy- 
bliżają tym samym wykonanie 
przedterminowe Planu Sześcio- 
letniego, że wzmacnia ją świato- 
wy obóz pokoju, że zdecydowa- 
nie odpowiadają ma brutalną a- 
gresję imperializmu amerykań- 
skiego w Korei, 

-~ Do tej pory podjęły Czyn Lipco- 
wy setki i tysiące załóg fabrycz-| 
rych. Dziesiądki i setki tysięcy ro- 
botników — kolejarzy, włókniarzy, 
górników, hutników, metalowców — 
szładają zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 6 rocznicy Manifestu 
PKWN. Akcja Czynu Lipcowego 
stałą się ruchem prawdziwie maso- 
wym. 

Zdarzają się jednak, na szczęście 
bardzo rzadko, pewne braki w akcji 
podejmowania Czynu Lipcowego, 
powstające przeważnie z winy tej 
organizacji partyjnej, która nie do- 


cenila, względnie nie zrozumiała jesz 
cze oibrzywiego znaczenią tej akcji. 
Między innymi poważnym błędem 
politycznym jest mechaniczne pod- 

chodzenie de akcji Czynu podło 
go i ograniczanie zasięgu podejmo- 
do grupy kilku 


Nie potrafiła zapobiec temu mi- 
mo niewątpliwie dobrych chęci, or- 
ganizacja partyjna w PZPDz. im. T. 
Duracza, Nie erozumiała ona ducha 
Czynu Lipcowego i nie potrafiła po 
budzić całej załogi do ofiarnego zry 
wu. Nie umiala spopularyzować Czy 
nu Lipoowego wśród robotników i 
tym samym umasowić akcji zobowią 
zaniawej. 


Egzekiutywa organizacji partyjnej 
w PZPDz. im. Duracza nie wierzy 
w entuzjazm i możliwości twórcze 
załogi zakładów. Zadowoliła się więc 
jak dotąd podejmowaniem zobowią 
zań jedynie w gronie, Nie | 
zatroszczyła się o urządzenie ogólne 
go zebrania załogi i o podkreślenie 
politycznego znaczenia Czynu Lip- 
cowego w okresie wzmagającej się 
walki o pokój, gdy klasa robotnicza 


Na froncie współzawodnictwa 


Ob. Helena Raspopin 


60- letnia Popa pracy 


Któżby pomyślał, iż ta 60-letnia 
stebnowaczka, ob. Helens Raspopin, 
to przodownica pracy. Jednak jest 
nią od dłuższego czasu. Oprócz tego 
jest kierowniczką przodującego zes- 
potu  stebnowaczek, uzyskującego 
przeciętnie 140 — 150 proc. normy. 

Za wyniki, osiągnięte w ostatnim 
etapie współzawodnietwa pracy, 224 
pół jej otrzymał premię w wysoko- 
ści 24 tysiące zł. 

Ob. Raspopin w dniu 1 mają zo- 
stała odznaczona Orderem Przodow- 
nika Pracy. Mimo podeszłego wieku, 
bierze także czynny udział w życiu 
społecznym. Jest aktywną członkinią 
kół Ligi Kobiet i TPPR przy zakła- 
dach dziewiarskich im, T. Duracza, 


gotowa jest odpowiedzieć nowymi 
zobowiązaniami produkcyjnymi na 
awanturnicze zakusy podżegaczy wo 
jennych. 

Na ostatnim posiedzeniu egzekuty 
wy organizacji partyjnej w PZPDz. 
im. T. Duracza towarzysze rozpa- 
trywali sprawę podjęcia przez fabry 
kę zobowiązań w ramach Czynu Lip 
cowego. 

Majster tow. Józef Jędrzejczak, 
znany racjonalizator, po porozumie- 
niu się z innymi majstrami zakła- 
dów — tow. tow. Chorzeckim i Gla- 
macińskim oraz ob, ob, Kerpałem, 
Rajskim i Strzelczykiem zobowiązał 
się utworzyć sześcioosobowy zespół 
remontowy i przestawić do dnia 22 
lipca produkcję 42 maszyn dziewiar 
skich na nowy asortyment. Podkreś- 
lić należy. iż są to maszynv do nie- 
dawne nie biorące w ogóle udziału 
iw produkcji i obecnie stopniowo do- 


| prowadzane do stanu używalności, 


Dalsze wnioski w sprawie Czynu 
Lipcowego dotyczyły zorganizowania 
doszkalającego kursu zawadowego 
dla dziewiarzy i obniżenia o 50 pro 
cent liczby gódzin nadliczbowych. 

Wysuwając projekt tych słuszn ych 
w zasadzie zobowiazań egzekutywa 
postanowiła jednak ograniczyć sie 
ty do tych trzech punktów i z0- 
bowiązań o charakterze czyste pro- 
dukcyjnym nie podejmować, wycho 
dzac z założenia, że PZPDz. im. Du- 
racza wykazały maksimum swych | 
możliwości, deklarując w ramach 


Czynu 1-Majowego wykonanie pla- | na właściwej płaszczyźnie, 


nu rocznego do dnia 30 listopada, 


Dziwny jest ten brak wiary we 
własną załogę i we własne możliwoś 
et, tym bardziej, że zakłady im. Du- 
racza wysunęły się ostatnio na czo- 
ło wszystkich zakładów  dziewiar- 
skich w kraju. Niewątpliwie zna- 
lazło by się wielu robotników. którzy 
chętnie złożyliby indywidualne go- 
bowiazania i w ten sposób przyczy= 
mili sie do przyśpieszenig wykona- 
nia planów produkcyjnych zakładu 
de przedterminowego zrealizowania 
dawnych, aktualnych jeszcze zobo- 
wiązań. Niestety. egzekutywa nie 
chciała czy też nie potrafiła do- 
strzec tych ludzi. Nie umiała uświa- 
domić załogi o olbrzymim znaczeniu 
Czynu Lipcowego, którego zasięg po 
Ktyczny wykracza poza granice na- 
szego państwa wzmacniając świato- 
wy obóz pokoju. 


Za błąd popełniony przez egze- 
kutywe organizacj! partyjnej w za- 
kładach im. Duracza ponoszą w 
znacznym stopniu winę I sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Żytelska 
i II sekretarz tow. Starzyński, któ- 
rzy nie doprowadzili do końca ax- 
cji Czynu Lipcowego w zakładach 
i spokojnie w jednym czasie udali 
xe na urlop.. A egzekutywa pozba 
wiona kierownictwa wykazuje brak 
zdecydowania i bojowości, 


Stan taki nie powinien trwać dłu- 
żej. Egzekutywa powinna naprawi ić 
swę poważne niedociągnięcia i posta 
wić zagadnienie Czynu Lipcowego 


(Bad) | 


Aby handel szedł 


T. zw, ludzie handlu (tego zwłaszcza nielegalnego, pokqtnego) to spry- 


ciarze, że ho, how Weźmy np. takie 
skiej 96 w Łodzi, 
ków, co to mniej lubią orać i siać, 
jasna — niekoniecznie 


popłaca, Więc tedy taki sklepik uwił 


z 


go Leona Popławskiego z Tomaszow- 


Na oko, proszę was, rolnik, ale z kategorii tych rolni- 


a za to nic, tylka by zbierali, Rzecz 


roli, Np. pokątny sklepik pono o wiele lepiej 


sobie ob. Popławski w swym mieszkae 


niu, przy ulicy Tomaszowskiej 96, Dla ostrożności (och, spryciarze ci han- 
dlowcy!) na córeczkę go „zapisal“ i zięcia, obaje małżeństwo Paczków, 


Żeby opłvwać (dosłownie) jak pączki 
czasie Popławski czasowo na mieście 


w maśle (a propos masia: w swoim 
zatrudniony, ułatwiał właśnie córce 


Pączlkowej kombinacje x masłem na kartki). 


Ostatnio Pączki (pod opieką taty 


i teścia Popławskiego) przeszły z ma- 


sla na nielegalną sprzedaż wódki, papierosów i pokątnie fabrykowanego 
mydła. No, ale i to, niestety, nie szło. Nie dlatego nawet, że milicja, czy 


ukcyza skarbowa, ale, że na 


rku 


ryt towaru nie brak i w ogóle po 


co narodowi ukradkiem, po złodziejsku, kiedy można być klientem „jaw 


nym" i uczciwym, nie? 


Nie ciągło tedy ludzi na Tomaszowską 96, Żadnej większej atrakcji 


kramik podziemny dla nich nie przed 


stawiał, Zatem pomyślano, aby ją 


stworzyć, Tak, jak to się ostatnia wśród wszelakiego mętniactwa prakty* 


kuje — na zamówienie. 


Oto tata i teść, orędownik Pączków, „cud“, uważacie, przy pomocy 
szczotki od kurzu zorganizował, Tylko, że tutaj spryt go fatalnie zawiódł, 


Liczył mianowicie, że wywoła liczne, 
downe miejsce" zainteresowanie, To 
na oglądaniu „jaśniejącego”* obrazu. 

A m, uważacie — klapa: ludzie, 
„jaśnienia* 
skiej 96 ukrywa się pokqina „firma“ 
Tego, niestety, „sprylny”* Popławski 


dzieli.,, 


ale właściwe, jak przystało na „cu* 
znaczy, że się ewentualnie „zarobi 


zamiast zająć się faktem rzekomego 


obrazu, zajęli się wyjaśnieniem, dlaczego przy ul. Tomaszow. 


zajmująca się sprzedażą papierosów, 
ani jego Pączki zgoła nie przewi- 


E. Tom 


Rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Dubois 


na cześć święta Odrodzenia Polski 
Usprawnienie zaopatrzenia nieodzewnym warunkiem wypełnienia zokowiązań 


Robotnicy 1 pracownicy umysłowi 
nie szczędzą sił ani starań, aby swą 
ponadplanową produkcją jak naj- 
godniej uczcić Święto Odrodzenia. 

W ZPB im. Dubois tkaczki, obsłu 
gujące 16 krosien, postanowiły w 


Żniwa w peimi 


Zbierzemy plony obfitsze niż kiedykolwiek 
sprawny i la pug robót na terenie naszego województwa 


RT 


TW TORO: 


Snopowiązałka przy pracy w Państwowym Gospodarstwie Rolnym w 
Babsku pow. rawsico-mazowieckiego. 


jerwsze żniwa w Planie 6-letnim | 


Tozpoczęto już we wszystkich po 
wiatach województwa łódzkiego. Z 
dnia na dzień wzmaga się natężenie 
prac żniwnych. Rozpatrując dotych- 
czasowy przebieg akcji żniwnej trze- 
ba stwierdzić, że rozwija się ona na 
ogół szybko i sprawnie. Do dnia 5 
bm. skoszono na terenie naszego wo- 
jewództwa, wadług niepełnych dā- 
rych, ponad 3.000 ha żyła. Podobnie 
sprężyście dokonuje się podorywek i 
siewów poplonów. W powiecie raw- 
sko-mazowieckim do dnia 5 bm. za= 
siano już około 32 ha poplonów, w 
powiecie zaś brzezińskim około 30 ha. 
Na polach PGR-ów, spółdzielni pro- 
dukcyjnych oraz chłopów mało i śre- 
dniorolnych pracują snopowiązałki, 
żniwiarki i pługi, Jeszcze zbóż nie 
zwiaziono do stodoły, a już ściemi= 
sko jest zaorane i obsiane mieszan- 
kami pastewnymi. 

Państwowe Gospodarstwa Rolne Ze 
społu Babsk, powiatu rawsko*mazo- 
wieckiego, których załogi w ramach 
Czynu Lipcowego zobowiązały się 
o dwa dni wcześniej zakończyć akcję 
zniwno-omłotową, niź to było prze- 
widziane w planie, w pełni przystą- 
piły do żhiw. Załoga maszynowo- 
traktorowa została podzielona na 
brygady, które w dniu 5 bm. rozpo- 
częły roboty żniwne w poszczegól- 
nych gospodarstwach zespołu, W każ 
dym zaś PGR załoga została podzie- 
lona ma 3 brygady, tj, do koszenia, 
do stertowania oraz do podorywek i 
siania fpoplonów. Brygady pracują 
żwawo jedna obok druqiej. Jeszcze 
snopowiązałka kosi zboże, a już za 
nią idą pługi, orząc ziemie pod 3a- 
siewy popłonów, 


Maszyny są należycie przygotowa* 
ne do żniw, więc praca idzie spraw- 
nie, Zespół PGR Babhsk postanowił za 

kończyć żniwa przed terminem i po- 


przez traktory, pracują konne żniwiar 
ki, przy których uwija się brygada 
kobieca ob. Wacławy Wożniak, : wią- 
żąc ścięte zboże w snopki. Twarze ka 
biet i dziewcząt ogorzałe i uśmiech- 
nięte, mówią, że zadowolone są z pra 
cy. Na obszarach, gdzie już zboże zo 
stała skoszone, pracuje kilka dwuski 
bowych pługów. To brygada ob. An- 
toniego Pabiana dokonuje szybko 
podorywek, depcząc po piętach bry- 
gadzie, układającej sterty, 

— Snopowiązałki w roku bieżącym 
mają ciężką pracę, mówi główny me 
chanik zespołu, ob. Mieczysław No- 
wicki — do niedawna jeszcze trakto- 
rzysta. — Tak okazałe zboże nie ła- 
two kosić. Próbowaliśmy kosić sno- 
powiązałka, przy pomocy koni, ale 
nie wytrzymują. Co mówić zresztą o 
koniach, kiedy nawet traktor ma do- 
syć roboty. 

Na zapytanie, czy załodi zespołu 
Nakielnica przeprowadzą akcję żniw 
no-omłolową w terminie, ob. Nowic- 
ki zapewnia, że tak. Nawet zdążą 
jeszcze pomóc spółdzielniom produk 
cyjnym na terenie powiatu łódzkie- 
go, podobnie, jak im pomagały w wio 
sennej akcji siewnej. Nasza załoga 
pracuje ofiarnie i ochoczo, mówi da- 
lej ob. Nówicki. Wszystkie roboty 
polne przeprowadzimy najszybciej w 
całej okolicy. Np. w ciągu 7 dni sko- 


móc jeszcze swymi maszynami przy | zjjiśmy i zwieźliśmy siano do stodół 


żniwach chłopom mało 1 średniorol- 
nym. 

Zespół PGR Nakielnica, pow. łódz- 
kiego, rozpoczął żniwa o jeden dzien 
wcześniej, aniżeli zespół Babsk, W 
dniu 5 bm, całe połacie ziemi były 
już obkoszone i zaorane. Do akcji 
wprowadzono wszystkie maszyny. O- 
bok  snopowiązałek, ciągnionych 


O 6 w AB 


z 27 ha łąki. 

Wyniki pierwszych dni żniw, do 
których przystąpiono na terenie na- 
szego województwa z całą energią 1 
zapałem, pozwalają mniemeć, że prze 
prowadzimy zwycięsko pierwszą w 
Planie G-letnim akcję żniwną, zbie- 


rając obfitsze plony, niż w latach u-| 


biegłych. (Mal.) 


WP. 6, R, — Nakielnica ob łódzkiego poj już w dniu 5 bm. 
orywki pod poplony. 


Czynie Lipcowym przejść na obsłu 
gę 32 krosien automatycznych. Za- 
początkowała to rozszerzenie obsłu 
gi krosien tkaczka, ob. Emilia Goz 
dalik. 

5 è * 

— Dopiero drugi dzień, jak obsłu 
gujemy podwójną ilość krosien — 
mówi ob. Gozdalik. Trudno było by 
powiedzieć, że praca idzie mi rów- 
nie łatwo, jak na 16 krosnach. Prze 
de wszystkim muszę te krosna do- 
prówadzić do należytego porządku, 
Chociaż więc jest nam nieco trud- 
niej, jednak zarówno ja, jak i moje 
koleżanki zdajemy sobie doskonale 
sprawę z ważności naszych zobowią 
zań, podjętych z okazji Święta Tip 
cowego. Będziemy się starały nie 
zawieść pokiadanych w nas nadziei. 

Ob. Gozdalik wyrabiała przecięt- 
nie 108 procent bazy przy 72 proc. 
I gatunku. Obecnie, choć pracuje 
na podwójnej ilości krosien, ambi- 
cją jej jest utrzymać swą normę 

— Przy wypełnianiu naszego Czy 
nu Lipcowego nie jesteśmy osamoi 
nione — mówi dalej — inni po- 
magają nam w miarę swych możli 
wości. 

— Mieliśmy trudny asortyment 
do tkania na tak dużej ilości kro- 
sien. Toteż kierownictwo, po poro- 


wową, postanowiło zmienić go na 
lżejszy. Zanim przywykłyśmy do 
pracy na większej ilości krosien, 
przydzielono każdej z nas pomagacz 
kę, śpieszą nam również z pomocą 
nakładaczki. Ot, i obecnie nakła- 
daczka ob. Irena Latewska pruje 
gniazdo, chociaż właściwym jej za 
jęciem jest nakładanie szpulek do 
aparatów. 


zumieniu się z organizacją go" 


— Należy tkaczkom pomóc 
oświadcza nakładaczka  Latewską, 
Złożyły przecież zobowiązanie ce- 
lem uczczenia Święta Lipcowego. 
Zresztą jeśli tkaczka uzyska więk- 
szy zarobek, to i nakładaczki przy 
tym również skorzystają. 

Majstrowie także mają więcej 
pracy. i 

Każda tkaczka po przejściu na ob 
sługę większej ilości krosien urzą- 
dza je na swój sposób, aby mogła 
na nich jak najlepiej pracować. Dla 
zapobieżenia tworzenia się gniazd, 
trzeba naprawić krosno, aby dobrze 
zastawiały na zerwanie nitki, toteż 
majster krząta się i reguluje każdą 
maszynę, aby można było na niej 
lekko wytwarzać dobry jakościowo 
towar. Jednym z podstawowych o=- 
bowiazków majstra jest regulowa= 


nie krosna, aby dobrze nabijało 
szpulki, które zawsze powinny znaj 
dować się w aparacie. 

Niestety, majster ob. Filipiak 
oraz tkaczki narzekają, że dostawa 
wątku do tkalni nie odbywa się re 
gularnie, toteż często brak szpulek 
w aparatach. Z tego powodu auto- 
matyczne młotki, nabijając szpulki 
natrafiają w próżnię i ulegają zła- 
maniom, powodując unieruchomie- 
nie krosna na dłuższy czas. 

Z drugiej strony zarówno tkaczki, 
jak i nakładaczki oraz pomagatzki 
w czasie chwilowego braku watku 
powinny śledzić ł zestawiać te kròs 
na, które nie mają szpulek w apa- 
racie, 

Drugą sprawą, pochłaniającą 
tkaczki i majstrów, jest brak bija- 
ków i wynikające z tego częste po 
stoje. Zarówno organizacja partyj- 
na, jak również kierownictwo oraz 
rada zakładowa winny bacznie czu 
wać, aby nie zdarzały się tego ro- 
dzaju wypadki braku wątku i bra- 
ku bijaków. 

Zobowiązania Lipcowe stanowią 
jeden z odcinków wałki o pokńj i 
realizacja ich nie powinna być ha 
mowana przez takie czy inne nie- 
dopatrzenia. 

M. R. 


Biurokracja w Centrali Odzieżoweż 


Do pracowników Działu Plano- 
wania Finansowego, w liczbie 
czterech osób, w tym jedna ko- 
bieta, zwróciły się dnia 3 maja 
1950 r. władze Centrali Odzieżo- 
wej w osobie dyrektora fin.-adm. 
z urzędowym pismem, opatrzonym 
pieczęciami i podpisami, Zawie- 
rało ono polecenie opracowania 
planów finansowych dla poszcze- 


gólnych placówek w oparcin © wy 
tyczne władz zwierzchnich, to jest 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz- 
nego. 

Pracownicy Działu Planowania 
Finansowego Centrali mieli pracę 
tę wykonać w godzinach pozabiu- 
rowych. Wyznaczono im równócze 
śnie wynagrodzenie, równające się 
200 godz, nadliczbowym 100 proc. 


Łódzcy junacy 


dzielnie się spisali 


Pierwszy turnus brygad P. O. 
„Służba Polsce'* został zakończo- 
ny. Możemy także podsumować 
wynik pracy łódzkich  junaków, 
które są bardzo okazałe. Świad- 
czą o tym listy, nadesłane do Ko 
mendy Miejskiej PO „SP* 
Łódź z 12 i 15 Brygady. 

Tak więc w 12 Brygadzie, prze- 
bywającej w Paczynie, junacy na 
ogólnych zebraniach, w dniu 21 
maja zobowiązali się wykonać 
plan produkcyjny na 5 dni przed 
terminem, a wykonali go na 7 dni 
przed terminem. 

Również 15 Brygada wykonała 
pracę przedterminowo, Kilkudzie- 
sięciu junaków awansowało, uzy- 
skując stopień starszego junaka. 
Wielu również odznaczono odzna- 
kami za pracę społeczną oraz za 
pracę fizyczną I stopnia. Są to 
m. in.: Jerzy Wójcik, Czesław 
Ciupa, Adam Winiarski, Mieczy- 
sław Bomberski i inni, 


Z 12 Brygady awansowano i od 
znaczono junaków: Stanisława Go 
rącego, Mariana Sadowskiego, Ka 
zimierza Bednarka, którzy osią- 
gnęli 280 proc, normy. 

Po powrocie do swych dawnych 
warsztatów pracy junacy wyka- 
żą, że nie tylko w brygadzie, ale 
i przy codziennej pracy potrafią 
walczyć o pokój i o lepsze jutro 
mas pracujących, 

Jan Bednarski 
korespondent „Głosu“ 


dla trzech pracowników oraz 150 
godzin nadliczbowym 100 proc. 
dla jednego pracownika. Czas wy 
konania pracy został określony 
terminem 5 czerwca br. Wyna- 
grodzenie miało zostać wyplacone 
w trzy dni po zaopiniowaniu 
przez komisarza oszczędnościowe 
go CO. 

Prace ukończono przed termi- 
nem. W dniu 31, V, 1950 r. komi- 
sarz oszczędnościowy stwierdził 
podpisem, źe prace zostały wyko 
nane. Kiedy jednak sporządzono 
listę wypłat, zaczęła się cała hi- 
storia. Dyrektor fin.-.adm. miał o- 
biekcje, czy może przeprowadzić 
wypłatę bez podpisu naczelnego 
dyrektora, zaś naczelny dyrektor 
nie mógł sobie przypomnieć, że 
taką pracę polecił wykonać. 

Tak, czy inaczej, załatwienie 
sprawy ciągnie się już przeszło 
miesiąc. Chyba upłynęło już 
dostatecznie dużo czasu, aby pa- 
pierki były opatrzone wszystkimi 
potrzebnymi pieczątkami i podpi- 
sami. Niestety, gdy formularze 
zaczńą krążyć po stołach, nigdy 
nie wiadomo, czym się to skończy: 


Felicja Andrzejewska 
korespondent „Glosu* z 00. 


Zobowiązani 


Zgodnie z powziętym, ku ucz- 
czeniu Święta Odrodzenia zobo- 
wiązaniem, zdjęcia do filmu „Dwie 
Brygady“ zostały zakończone z 
dniem 1 lipca br. Równocześnie, 
dzięki wysiłkówi całego zespołu 
produkcyjnego filmu „Dwi* bry- 


e wykonane 


gady", przekroczono ją PA 
we zobowiązania 1-Majowe, 


zmniejszając ilość dni zdjęciowych 
z 60 do 55, | 


ER. Wilk 
korespondent z P. P. 
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armii japońskiej, Korea Półn. była 
wolna. W pierwszych dniach wrześ 
nia w Phenian odbywał się wielki 


wiec na cześć zwyciestwa. Tłumy 
zalały ulice i place, przyozdobione 
portretami Lenina i Stalina. Nagle 
pojawił się samochód. Najbliżej sto 
jący rzucili się ku wysiadającemu 
z auta człowiekowi, chwycili go na 
ramiona. ponieśli go w stronę trybu 
ny. 

Pasażerem samochodu był Kim Ir 
Sen, człowiek partyzanckiej legen- 
dy, wódz słynnej koreańskiej armii 
partyzanckiej, człowiek, który po- 
nad dziesięć lat spędził na walce z 
Japończykami. 


Pierwsza broń syna 
— ostatnia broń ojca 


Z rąk konającej matki otrzymał 
czternastoletni Kim Ir Sen dwa pi 
stolety Colta. To było dziedzictwo. 
Dziedzictwo po ojcu, niezłomnym 
bojowniku o wolność Korei, który 
zmarł wycieńczony wieloletnim wię 
zieniem na emigracji w Mandżurii. 
Reszta dziedzictwa to była dewiza 
ojca; „Człowiek bez ojczyzny jest 
jak pies bezdomny”. 


Z tym dziedzictwem, z tą dewizą 
ruszył w bój przeciw okupantom 
człowiek, który pozyskał w dziejach 
ludu koreańskiego sławę, jaką nikt 
się nie cieszył od czasów słynnego 
wodza floty koreańskiej, Li Sun Si 
na, pogromcy armady japońskich 
najeźdźców z XVI wieku, twórcy 
pierwszych w dziejach świata pan- 
cernych okrętów. Pancerze tych 
okrętów były co prawda z bardzo 
twardego drzewa jedynie, ale wy- 
starczyły, by wysłać na dno Oceanu 
Spokojnego flotę japońską i załado 
waną na niej armię napastniczą w 
sile 120 tysięcy ludzi, x 

Tak, jak ów słynny admirał 1 
Kim Ir Sen sławę swą pozyskał, 
gromiąc japońskich ciemiężycieli. 


„Dostawcy broni” 


W leśnej gęstwinie zebrał Kim Tr 
Sen kilkunastu swoich przyjaciół, z 
którymi chronił się przed prześlado 
waniem Japończyków, okupujących 
wówczas Mandżurię. 

Unikanie Japończyków nie pro” 
wadzi do niczego — powiedział im. 
— Jedyną taktyką walki jest zmu- 
szenie ich do opuszczenia naszego 
kraju. Do walki potrzebujemy bro- 
ni i będziemy ją mieli. Podzielimy 
się na małe grupki po dwóch 
trzech ludzi. To wystarczy, aby na 
paść na japońskiego policjanta lub 
pojedyńczego żołmierza, Będziemy 
mieli broń — będziemy mieli siłę. 

Ale nie tylko w broni i wyćwicze 
niu oddziału we władaniu tą bronią 
upatrywał siłę młody dowódca par 
tyzancki. Oto, co mówił swoim to- 
warzyszom na tejże naradzie w leś 
nej. gęstwinie. 

Osiągniemy zwycięstwo wtedy 
jedynie, kiedy za nami stać bę- 
dzie cały naród. Musimy zwią- 
zać się nierozerwalnymi więza- 
mi z całym ludem. Musimy zdo- 
być wiarę całego ludu w naszą 
ideę, wiarę w nasze siły, w na- 
sze nieuniknione zwycięstwo. 

Z takim to orężem wyruszyli par 
tyzanci Kim Ir Sena przeciw Ja- 
pończykom. W chłopskich szatach, 
uzbrojeni w długie, chińskie sierpy, 
czatowali na drogach na żołnierzy i 
policjantów japońskich. Wkrótce od 
dział posiadał już rewolwery, kara- 
biny wojskowe i zabrane obszarni- 
kom strzelby skałkowe. Z tą bronią 
ruszono przeciw japońskim ekspe- 
dycjom karnym, przybywającym na 
wieś. Oddziały takie składały się 
zwykle z 10 — 15 żołnierzy dosko- 
nale uzbrojonych, pod dowództwem 
oficera. Wiele takich oddziałów nie 
wróciła do japońskich garnizonów. 
W rosnącej z dnia na dzień party- 
zantce Kim Ir Sena otrzymały one 
„oddziałów dostawców bro- 


Ais, 
ni". 
Japończycy walczą 


zapałkami 


W roku 1934 pod komendą Kim 
Ir Sena walczyła już cała dywizja, 
doskonale uzbrojona, wyówiczona, 
Znajdowali ci żołnierze wszelka Do- 


moc u chłopów, nienawidzących o- 
krutnych ciemiężycieli. Udzielano 
im wszelkich informacji, dzielono 
„Się szozupłymi zapasami żywności, 
jakie pozostawały dla chłopów po 
rabunkowych konfiskatach | dani- 
rzez ściąganych przez Japończy- 


Teraz Japończycy drogo płacili za 
lekceważenie, jakie w pierwszym 
okresie okazywali wobec „niewiel- 
kich grup bandyckich*, jak miano 
wali w swoich gazetach oddziały 
Kim Ir Sena. 


— Dzisiaj Japończycy uważają 
nas za poważnega wroga — powie- 
dział Kim Ir Sen na naradzie. -— 
Przekonamy ich, że nie mylą się. 


Trwała wówczas pomiędzy Japoń 
czykami a partyzantami „wojna za 
pałczana*. Japończycy wiedzieli. że 
chłopi dostarczają partyzantom po- 
mocy. wiedzieli. że partyzantom po 
trzebne są zimą do razniecania 
ognisk, przy których grzali się, za- 
pałki, Poczęto więc po wsiach wy= 
dawać chłopom po pudełku zapa- 
łek na miesiąc. Ale każdy chłap 
musiał, aby dostać następne pudeł 
ko, pokazać wszystkie drewienka 
wypalonych zapałek z poprzednie- 
go pudełka. Brak jednej wypalonej 
zapałki — powodował wyrok. Prze- 
ciw „buntownikowi* szły w ruch 
pałki policyjne i żołdackie bagnety. 

Ale „wojna zapałczana* nie skut 
kowała. Trzeba było niewielkie od 
działy karne zastąpić regularnymi 
japońskimi pułkami i batalionami. 
I wtedy Kim Ir Sen wystąpił do 
pierwszej większej bitwy. 

Kilka niewielkich oddziałów par 
tyzanckich, złożonych z najbardziej 
wytrzymałych i najlepiej wyćwiczo 
nych ludzi napadło na japońskie 
garnizony. Pó krótkiej walce wyco 
fały się wszystkie w stronę gór. 
Pościg japoński nie natrafiał na o- 
pór. Ba, nawet oddziały, biorące u- 
dział w pościgu dziwnym trafem 
spotykały się z garnizonami sasied 
nich miast, koncentrowały się. 

Aż wreszcie w podgórskich la- 
sach dokoła „goniących* zamknął 
się żelazny pierścień armii party- 
zanckiej, co oznaczało ich zagładę. 


„Nieśmierielny” 


Pierwszym miastem koreańskim, 
zajętym przez partyzantów był Hesa 
din niedaleko granicy Mandżurii. 
Nie tylko wielka zdobycz wojenna 
w broni, amunicji i sprzęcie była 
owocem tej walki. 1 Poprzez ulice 
miasta znowu przeszli koreańscy 
żołnierze z koreańską piosenką na 
ustach. Koreański sztandar powie- 
wał na czele oddziału. Radosne unie 
sienie ogarnęło miasto, w którym 
nie wolno było nawet odezwać się 
w rodzinnym języku. Znikając zno- 
wu w górach, Kim Ir Sen zabrał 
z japońskiego banku wszystkie pie 
niądze i rozdał ludności. Nazwano 
go już teraz „generał Kim Ir Sen“. 
A miał wówczas lat 25. 

Szybko rozpowszechniała się jego 
sława i wiadomości o klęsce zada- | 
nej Japończykom. Lęk i niepewność 
zapanowały w japońskich garnizo- 
nach Korei. 

Usiłowano dosięgnąć Kim Ir Se- 
na przez ręce skrytobójców. Ale 
nie pomogła kilkakrotnie podwyż- 
szana cena na jego głowę. Aby po- 
wstrzymać napływ do partyzantki 
nowych ochotników, Japończycy 0- 
głosili w swoich gazetach, że Kim 
Ir Sen został zabity w walce. 

Ale cóż kiedy po kilku dniach 


Kim Ir Sen 


UDODOY 


nowe wyczyny młodego generała 
zmusiły ich do ujawnienia jego dzia 
łalności. Kilka razy powtarzali to 
fałszerstwo, którego skutek był ta- 
ki, że część ludności poczęła uwa- 
żaóć Kim Ir Sena za... nieśmiertel- 
nego. 

Siły Kim ir Sena rosły. Dywizja 
zamieniła się w korpus, później w 
armię całą. Ale coraz cięższa była 
walka z osławioną ze swego bestial 
stwa armią kwantuńską. Wybuchła 
wojna światowa. Gdy radio przynia 
sło wieść o wstąpieniu w śmiertel- 
ne zapasy z faszystowskim wrogiem 
sił zbrojnych Związku Radzieckiego 
— wszyscy Koreańczycy zrozumieli, 
że niedługi już jest dzień wyzwole- 
nia z obcej niewoli. 

* 

Jako przewodniczący Zgromadze- 
nja Narodowego Północno-Koreań- 
skiej Republiki Demokratycznej 
przyjmował Kim Ir Sen dziennika- 
rzy radzieckich, autorów książki 
„Dwa razy Korea* Towicza i Buro 
wa. Powiedział im wówczas: 


człowiek 
bohaterskiej 


OW 


legenduy 


— „Dziś oczy całego zachodnie |` 


go świata zwrócone są na nasz 
mały półwysep. Reakcja i demo 
kraocja stoją tutaj oko w oko. 
Dzięki pomocy wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego i geniuszowi 
Stalina, Korea została uwolniona 
spod obcego jarzma, jako pierw- 
szy z krajów kolonialnych, uzys 
kała możność wkroczenia na dro 
ge postępu i demokracji". 

I dziś Korea Pómocna zwraca ku 
sobie oczy świata broniąc już osiąg 
niętego postępu, broniąc zdobyczy 
demokracji przed nowymi, nie ja- 
pońskimi już, lecz amerykańskimi 
imperialistami, A na czele tej obro 
ny, na czele walczącego 0 wolność 


ludu Korei stoi ten sam Kim Ir 
Sen, niegdyś dziedzic dwóch oj- 
cowskich rewolwerów, legendarny 


wódz partyzantów, który od trzech 
ludzi poczynając, stworzył kiedyś 
oibrzymią armię skutecznie i zwy- 
cięsko walczącą z Japończykami, 


Ne 185 


Korea — kraj kultury 


Studenci wydziału medycznego Koreańskiego Uniwersytetu im, Kim-Ir- 
Sena w laboratorium 


Nowe miliardy dla gospodarki narodowej 


Przyspieszamy obieg środków obrotowych 


Hajduckie Zakłady Hulnicze, apie- 
rając się na bogatych w tej dziedzi- 
mie doświadczeniach radzieckich, 
przystąpiły jako pierwsze w Polsce 
do akcji przyśpieszenia obiegu środ- 
ków obrolowych. Załoga zakładów 
podjęła zobowiązania upłynnienia 
nadmiernych remanentów, skrócenia 
cyklu produkcyjnego i zwolnienia w 
ten sposób poważnej ilości środków 
obrotowych, potrzebnych innym ga- 
ięziom gospodarki narodowej. 


Nieustanne  przyśpieszanie obiegu 
środków obrotowych jest jednym z 
podstawowych zagadnień socjalistycz 
nej gospodarki, a wskaźnik obroto- 
wości środków stanowi jeden z naj- 
ważniejszych czynników rozwoju 
przedsiębiorstwa uspołecznionego, O- 
brotowość środków musi być dzisiaj 
przedmiotem częstych badań ze stro- 
ny dyrekcji zakładów wytwórczych, 
organizacji partyjnych wszystkich 
szczebli, bowiem od przestrzegania w 
codziennej pracy norm zapasu i zu- 
życia, zasad racjonalnej oraz prawi- 
dłowej gospodarki zależy w dużym 
stopniu wykonanie i przekroczenie 
planów gospodarczych, 


Dyrekcja i organizacje partyjne 
przedsiębiorstw, w których powstają 
nadmierne zapasy, gdzie tworzą się 
zatory w produkcji czy zbycie towa- 
rów i zbyt długo trwa cykl fakturo- 
wania, winny zdać sobie sprawę z te 
go, że zamrożone w ten sposób środ- 
ki obrotowe nie moga zostać kiero- | 


wane do innych gałęzi przemysłu, że 
nadmierne zapasy nie tylko utrudnia 
ja pracę obciążonego nimi zakładu, 
ale hamują rozwój innych dziedzin 
gospodarki narodowej. 


Pierwsze doświadczenie 
"w Łodzi 


Jako pierwsze w Łodzi przystąpiły 
do akcji przyśpieszenia obiegu środ- 
ków obrotowych ZPB im. Józefa Sta- 
lina. Na zaproszenie Komitetu Dziel 
nicy Fabrycznej PZPR przybyła na te 
ren zakładów ekipa lustracyjna Naro 
dowego Banku Polskiego, zapoczątko 
wując nową, socjalistyczną współpra 
cę Banku z przemysłem. 

Praca ekipy lustracyjnej nie posia 
dała cech inspekcji. Omawianie za- 
gadnień produkcji zbytu w sąsiedz.- 
twie hal fabrycznych, narady robo- 
cze, urządzane w toku lustracji, po- 
zwoliły na zawiązanie hezpośrednie- 
go kontaktu załogi z ekipą bankową. 
Współpraca lustratorów bankowych 
z przodownikami pracy, z ludźmi bez 
pośrednio zatrudnionymi w produk- 
cji czy zaopatrzeniu, umożliwiła lep- 
szą i głębszą analizę gospodarki za- 
kładów. W rezultacie ustalono różne 
nieprawidłowości w pracy przedsię- 
biorstwa, jak nadmierne zapasy, zbyt 
dłuai cykl rozliczeń z dostawcami, 
cóbiorcami i inne, 

Wnioski polustracyjne ekipy ban- 
kowej oraz uchwała Komitetu Dziel- 
nicowego, zmierzająca do likwidacji 
stwierdzonych nieprawidłowości, sta- 


Osiągnięcia rac onalizatorów 


radzieckiego przemysłu włókienniczego 


MOSKWA (PAP). Minister- 
stwo przemysłu lekkiego ZSRR pod- 
sumowało wyniki ruchu racjonaliza- 
torskiego w przemyśle włókienni- 
czym za okres ub. 12 miesięcy. W o 
kresie tym robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie złożyli ponad 


50,000 propozycji wynalazczych i ra- 
cjonalizatorskich. Ponad 40.000 pro- 
pozycji znalazło zastosowanie w prze 
myśle. Biuro wynalazków przemysłu 
włókienniczego otrzymuje codziennie 
ponad 100 propozycji racjonalizator- 
skich, nadsyłanych przez robotników 
i inżynierów. 


ły się dla Oddziału Wojewódzkiego 
NBP w Łodzi i dla zakładów progra- 
mem prac nad przyśpieszeniem obie- 
qu środków obrotowych. Ta nowa, 
socjalistyczna forma współpracy po- 
stawiła nowe zadania przed organi- 
zacjami partyjnymi w zakładach, jak 
również Banku i raz jeszcze wykaza- 
ła kierowniczą rolę Partii w walce o 
rozwój naszego przemysłu. 

Zobowiązania 1-Majowe, zawarte 
w uchwale Komitetu Dzielnicowego, 
rozpoczęły nowy etap pracy przedsię 
biorstwa. 

Zakłady im, J. Stalina, realizujące 
zobowiązania 1i-Majowe,  zwolniły 
środków obrotowych na sumę prze- 
szło miliarda złotych, Jednak był to 
efekt tylko pozorny, gdyż równocze- 
śnie napływały do zakładów duże ilo 
ści bawełny z „Textilimportu', arty- 
kułów technicznych i innych z Cen- 
trali Zaopatrzenia, co przyczyniło się 
do powstania od nowa ponadnorma- 
tywnych zapasów, 

A przecież istota akcji przyśpie- 
szenia obiegu środków  obroto- 
wych nie polega na tym, aby u- 
płynnić stwierdzone ponadnorma- 
tywne zapasy po to, by starać się 
o nowe dostawy i nowe spiętrze- 
nia w ma ach oraz oddzia- 
łach produkcyjnych. Właściwe, ce 
lowe przyśpieszenie obiegu środ- 
ków obrotowych, jest ciągłą i nie- 
ustępiiwą walką o utrzymanie za- 
pasów w granicach normatywu, o 
beznstanne ulepszanie form roz- 
rachunku, o skrócenie cyklu pro- 


dukcyjnego. 
Ostatecznie rzeczywisty efekt wy- 
konania zobowiązań  1-Majowych 


ZPB im. Stalina na 1 Maja zamyka się 
kwotą około 
powstałych ze zmniejszenia stanu ma 
gazynów drogą sprzedaży nadmler= 
nych zapasów, przyśpieszenia cyklu 
per) WO likwidacji zbędnych 
sa 

Znaczy to, ża gospodarka narodo- 
wa zyskała 500 milin. zł, które będą 
wykorzystane dla rozbudowy prze- 
mysłu i przyczynią się do dalszego 


Jednoosobowe kierownictwo 


w przedsięehiorstwach radzieckich 


Jedną z podstawowych zasad 
kierowania radzieckim przemy- 
słem jest zasada jednoosobowego 
kierownictwa, W myśl tej za- 
sady cały zespół pracowników 
przedsiębiorstwa jest bezwzględ 
nie podporządkowany woli kic- 
rownika, przy czym każdy pra- 
cownik jest w pełni odpowiedzial 
ny za zleconą mu pracę, 


Działalność produkcyjna wiel- 
kiego przedsiębiorstwa jest nie 
do pomyślenia bez jednoosobowe 
go kierownictwa, bowiem specy- 
fika wielkiego przemysłu ma- 
szynowego wymaga jednolitej wo 
li, kierującej wspólną pracą za- 
łogi, liczącej niekiedy dziesiątki 
tysięcy ludzi, 


„Ami kolej, ani transport, ani 
wielkie maszyny, czy przed- 
siębiorstwa w ogóle, nie mo- 
gą prawidłowo  funkcjono- 
wać, jeżeli nie ma jedności 
woli, która wiązałaby wszyst 
kich pracowników w jeden 
organ gospodarczy, pracują- 
cy z dokładnością zegarka“ 
— mówi Lenin. 


W 
nych kierownikiem przedsiębior- 
stwa jest bądź właściciel środ- 
ków produkcji, bądź też jego a- 
gent. Stąd wynika nie dająca się 
pogodzić sprzeczność między in- 
teresami kapitalisty, usiłującego 
jak majbardziej wyzyskać robot- 
ników, a interesami podwład- 
nych — (wyzyskiwariych), 


Zupełnie inaczej ma się spra- 


warunkach  kapitalistycz- - 


wa w ZSRR. Kierownik (nacze!- 
nik oddziału fabrycznego, dyre- 
ktor przedsiębiorstwa itp.) jest 
sługą ludu i dba o jego interesy. 
Zarówno kierownik, jak i jego 
podwładni dążą do wspólnego 
celu i mają wspólne interesy, 
którymi są: rozwój gaspodąski so 
cjalistycznej, wzmocnienie obron 
nośei Kraju, podniesienie stopy 
życiowej i poziomu kulturalnego 
robotników itp. W warunkach so 
cjalizmu ogólny wzrost produk- 
cji socjalistycznej pozwala jedno 
cześnie zaspakajać w coraz więk 
szej mierze potrzeby osobiste każ 
dego z członków społeczeństwa. 
Dlatego też kierownik przedsię- 
biorstwa obowiązany jest podpo- 
rządkować imdywidualną wolę 
każdego pracownika — woli naro 
du, którego w danym wypadku 
jest reprezentantem. Kierownik 
powołany jest bowiem przez na- 
ród i cieszy się jego zaufaniem. 
Towarzysz Stalin mówi, że 

w państwie radzieckim „kie- 
rownicy gospodarczy mają 
wszelkie podstawy, aby cie- 
Szyć się zaufaniem i miłością 
narodu, ponieważ kierują go 
spodarką nie w imię zysków 
garstki kapitalistów, lecz w 
imię interesów klasy robotni 
czej, w imię interesów cale- 

go narodu. Oto dlaczego mia- 

no działacza gospodarczego 

w naszych warunkach jest 
zaszczytnym mianem, a spra- 
wować funkcję kierownika 

w warunkach radzieckich — 
znaczy to zasłużyć sobie w 


oczach narodu na wielka za- 
szczyt i zaufanie", 
Kierownik, jako osoba obdarzo 
na zaufaniem państwa radziec- 
kiego sprawuje pieczę nad okre- 
ślonym odcinkiem produkcji i 
jest całkowicie odpowiedzialny 
za stan tego odcinka, za porzą- 
dek, za wykonanie planu pań- 
stwowęgo itd. Jednocześnie kie- 
rownik ma w swoich rękach peł- 
nię władzy administracyjnej. Roz 
porządzenia jego są wiążące dla 
wszystkich podwładnych, Do za- 
dań kierownika należy waika z 
drobnomieszczańskim niedbal- 
stwem, z lekceważącym: stosun- 
kiem do pracy, z elementami, de 
zorgamizującymi pracę, a jedno- 
cześnie walka o sprawność or- 
gamizacyjną, o porządek i żelaz- 
ną dyscyplinę pracy. Dlatego też 
partia i rząd kładły i kładą na- 
ciśk na ścisłe przestrzeganie Za- 
sady jednoosobowego kierownic- 
twa. XVIII konferencja WKP(b) 
wysunęła postulat wzmocnienia 
jednoosobowego kierownictwa w 
przedsiębiorstwach, wyposażenia 
dyrektora danego przedsiębior- 
stwa w pełnię władzy i obarcze- 
nia go odpowiedzialnością za 
stan powierzonego mu przedsię- 
biorstwa, W szczególności winien 
ściśle przestrzegać tej zasady każ 
dy komunista, bez względu na 
to, czy zajmuje stanowisko zwy- 
kłego robotnika, czy dyrektora. 
W przeciwieństwie do kapita- 
lizmu, w warunkach ZSRR, kie- 
rownictwo jednoosobowe nie wy- 
klucza udziału mas w kierowaniu 


zakładem, lecz wprost przeciw- 
nie, przewiduje ten udział, 


Szerokie rzesze pracowników 
winny brać żywy udział w roz- 
trząsaniu zagadnień  produkcyj- 
nych, podczas pracy jednak musi 
panować żelazna dyscyplina, Tuż 
w  zaranin władzy radzieckiej 
wódz rewolucji socjalistycznej, 
Włodzimierz Lenin wskazywał na 
to, że „trzeba się nauczyć łączyć 
w jedną całość burzliwy, wzbie- 
rający wylewem wiosennym, wy- 
stępujący ze wszystkich brzegów 
wiecowy demokratyzm mas pra- 
cujących z ŻELAZNĄ dyscypli- 
ną podczas pracy, Zz BEZ- 
WZGLĘDNYM PODPORZĄDKO 
WANIEM się podczas pracy woli 
jednostki kierownika radzieckie- 


go". 


Zarząd jednoosobowy nie wy- 
klucza jednakże kolegialności w 
omawianiu podstawowych zagad- 
nień dotyczących kierowania za- 
kładem. Dlatego też przy wszyst 
kich ministerstwach w Związku 
Radzieckim działają organa ko- 
legialme, które okazują wydatną 
pomoc poszczególnym ministrom 
w wykonywaniu powierzonych 
im zadań. Pełnią one jednak tyl- 
ko funkcje doradcze. A zatem 
omawianie wszelkich zagadnień 
w ministerstwach ma formę ko- 
lektywną, ale decyzja należy do 
samego ministra. W ten sposób 
i na tym odcinku pracy pełnię 
odpowiedzialności za wykonanie 
zadań ponosi jeden kierownik, w 
osobie ministra, 


szenia obiegu 


podwyższenia mas 
pracujących. 

W oparciu o doświadczenia ZPB 
im. J. Stalina podjęły te zadania rów 
nież inne zakłady i w chwili obecne] 
prawie cały przemysł bawełniany o0- 
raz szereg innych przedsiębiorstw 
przemysłowych prowadzi trudną, ale 
owocną walkę o przyśpieszenie obie- 
gu środków obrołowych. W licznych 
zakładach toczą się narady robocze, 
bacznie rozpatruje się plany finanso: 
we, zaopatrzenia, cykl produkcyjny, 
normy zużycia, Wzrasta zrozumienie 
dla tych prac wśród szerokich mas ro 
botniczych, powstaje szeroki front 
partyjnych i bezpartyjnych w walce 
o wyzwolenie wewnętrznych rezerw 
przedsiębiorstw. 


Brak zrozumienia wśród 
niektórych pracowników 


Ale, jak w każdej pracy, tak i tu- 
taj napotyka się na trudności oraz 
przeszkody. Podczas narady roboczej 
w Zakładach Aparatury Niskiego Na 
pięcia lustratorzy Oddziału Woje 
wódzkiego NBP w Łodzi w refera- 
tach swych przeprowadzili ocenę pra 
cy poszczególnych działów przędsie- 
biorstwa i podali zaobserwowane u- 
chybienia. - 

Było ich sporo: niewłaściwa ewi- 
dencja wysłanych i odwołanych za 
mówień, zbyt długi cykl fakturowa- 
nia, ponadnormatywne zapasy, nie- 
prawidłowe normy zużycia szeregu 
artykułów technicznych i związane z 
tym złe planowanie zakupu tych ar- 
tykułów, zbyt wolne likwidowanie 
sald odbiorców i dostawców oraz nie 
rozliczanie w terminie zaliczek pra- 
cowniczych, Niektórzy pracownicy 


stopy życiowej 


500 milionów złotych, | zakładów zamiast omawiać sposoby 


usunięcia tych braków, usiłowali u- 
dowodnić, że to nie oni ponoszą od- 
powiedzialność za istniejący stan 
rzeczy, że uchybienia spowodowane 
zostały obiektywnymi warunkami, że 
winę ponosi Centralny Zarząd, lub je 
dnostki zaopatrzenia, natomiast ich 
rola i możliwości są minimalne. 

Wielu pracowników zaopatrzenia 
myśli jeszcze kategoriami  1946-—47 
roku, kiedy to istniały bardzo poważ- 
ne trudności zaopatrzeniowe, kiedy 
planowanie nasze stawiało dopiero 
pierwsze kroki i kiedy skwapliwie 
„wychwytywało się" potrzebny arty- 
kuł w każdej dostępnej ilości, aby zd 
bezpieczyć ciągłość produkcji i unik- 
nąć trudu poszukiwania danego to- 
waru za miesiąc czy kwartał, 


Dziś, kiedy rozporządzamy znacz 
nie większą masą towarową, tego 
rodzaju podejście jest pa prostu 
Szkodliwe. Zakupywanie przez je- 
den zakład potrzebnych mu arty- 
kułów w nadmiernych ilościach, 
siłą rzeczy stwarza okresowe tru- 
dności przy zaopalrzeniu innych 
zakładów. 


Zdarza się, że jednostki zaopatrze- 
nia, idąc po linii najmniejszego opo- 
ru, zbyt ułatwiają sobie pracę i za- 
miast dostawy, zaspokajającaj bieżą- 
ce potrzeby, przysyłają zakładom du 
że partie towaru w ilości, pokrywa- 
jącej ich kilkumiesięczne, a nawet 
roczne zapotrzebowanie. Tego rodza- 
ju praktyką powoduje powstawanie 
ponadnormatywnych zapasów w za- 
kładach i wiąże ich środki obrotowe. 
Przyznać trzeba, że i w tym wypadku 
zakłady nie są bez winy, przeważnie 
bowiem nie umieszczają na zamówie- 
niach terminów dostaw. 

Istotne znaczenie dla przyśpiesze- 
nia obracalności środków ma codzien 
na praca przedsiębiorstw i Narodo- 
wego Banku Polskiego nad uspraw- 
nieniem rozrachunków, 


Zaprowadzony od niedawna Sy- 
stem rozliczeń przez Biuro Rozrachun 
kowe Narodowego Banku Polskiego 
przyczynia się do dalszego przyśpie- 
środków obrotowych. 
Pozwala on na regulowanie wzajem- 
nych pretensji w ciągu jednego dnia 
od terminu ich zgłoszenia, zamiast 
5 dni obowiązujących przy inkasie 
faktur- 

Kazimierz Harbich 
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W słońcu 1 wśród losów 
odpoczywają robotnicze dzieci 


W pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca wyjechały na kolonie letnie 
dzieci pracowników Zakładu Nr. 9, 
Budowy Urządzeń Kotlarsko-Mecha 
nicznych w Radomsku. W pierwszym 
turnusie na kolonie do miejscowości 
Radoszewice, koło Pilicy wyjechało 
30 dzieci. Pierwszy turnus trwać be- 
dzie do 28 bm., drugi rozpocznie się 
z dniem 29 i trwać będzie do 25 sler- 
pnia br. W drugim turnusie wyje- 
dzie na kolonie 27 dzieci. 


Kolonie w Radoszewicach zorgani 
zowane zostały staraniem referatu 
socjalnego przy Zukładach Budowy 
Urządzeń Kotlarsko-Mechanicznych 
oraz staraniem Inspektoratu Szkolne 
go w Radomsku. 


Niezależnie od wyżej wymienio- 
nych, 54 dzieci pracowników tych Za 
kładów wyjechało na kolonie letnie 
urządzane przez Inspektorat Szkol- 
ny oraz ZHP. 


Już w dniu 1 bm. w niektórych 
zakątkach naszego - powiątu, tam 
gdzie żyto było dojrzalsze, przy- 
stąpiono do żniw, Między innymi 
w dniu 1 i 2 lipca rozpoczęto zbiór 
żyta w gminie Rądzichowice, Na- 
stępnie kolejno do żniw przystąpi 
ły gminy Masłowice, Przerąb, Gar 
nek i Kruszyna, 

Dziś jak powiat długi i szeroki, 
aźwięczą snopowiązałki, żniwiarki 
i kosiarki, SOM-y radomszczań- 
skie, jak również niedawno zor- 
ganizowany Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Strzelcach Wielkich 
solidnie przygotowały się do akcji 
żniwnej, Udział w żniwach bierze 
blisko 50 żniwiarek, 22 snopowia- 
załki oraz ta sama mniej więcej 
ilość kosiąrek, W roku bieżącym 
więc pierwszy raz w naszym powie 
cie bierze udział tyle maszyn w 
żniwach. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym ilość maszyn zatrudnio- 
nych w akcji żniwnej jest cztero- 
krotnie wyższa, nie mówiąc już © 
jakichkolwiek porównaniach z 0- 
kresem przedwojennym, 

Z pomocą w okresie żniwnym, 
przyjdą chłopom naszego powiatu 
brygady SP i ZMP. Zorganizowane 
zostaną grupy pomocnicze robotni 
ków z radomśzczańskich zakładów 
pracy, a gdy zajdzie potrzeba, po 
mogą także szerokie rzesze społe- 
czeństwa miasta i powiatu. 

Jak nas informuje agronom po- 
wiatowy tow, Ignacy Zatoń tego- 


GŁOS RADOMSZĘZANSKI. 


ROZ 


roczne zbiory żyta zapowiadają się 
dobrze, Ostatnie deszcze wpłynęły 
dodatnio na kształtowanie się ziar 
na, Nie będzie również kłopotów 
ze słomą, Żyto wyrosło dość wyso- 
ko, w związku z czym słomy winno 
być dosyć, 

Akcja żniwna w naszym powie- 
cie została dobrze zorganizowana, 
W ostatnich dniach Powiatowy 
Związek „Samopomocy Chłopa 
skiej" przeprowadził w związku z 
okresem żniwnym zebrania groma- 
dzkie na terenie całęgo powiatu, na 
których członkowie Związku Sa- 
mopomocy Chołpskiej wspólnie z 
chłopami niezrzeszonymi omówili 
sprawę żniw, siewów, poplonów — 
akcję omłotową i sprawę pomocy 
sąsiedzkiej, 

Zwrócono między innymi uwagę 
na odpowiednie zabezpieczenie sto- 
dół, Nie może być bowiem faktu, 
spotykanego niejednokrotnie w la 
tach poprzednich, że stodoły re- 
montowane były wtedy kiedy znaj- 
dowało się w nich zboże, Postano- 
wiono również, że gdy tylko zboże 
zóstanie skoszone należy natych- 
miast między mendlami ziemię 
orać i siać poplony. W tym czasie 
bowiem ziemia jest jeszcze wilgo- 
tna i im wcześniej wzejdzie łubin 
tym lepiej. 

Specjalną uwagę postanowiono 
zwrócić w roku bieżącym na do- 
kładne przestrzeganie ustawy o pu 
mocy sąsiedzkiej, Komisje rolne 


Droga do dobrobytu naszej wsi 


odczas narady aktywu gospo | trzeby wśród ogółu chlopów włą 
dąrczego spółdzielni produk | czających sie do spółdzielczości 


cyjnych naszego województwa, 
uwydatnity się możliwości roz 
wojówe istniejących spółdzielni 
produkcyjnych oraz trudności, na 
które napotykały ońe na swej 
dotychczasawej drodze. 

Do * naiwiększych sukcesów. 
„ którymi mogły się wykazać spół 

dzielnie należy zaliczyć wykona 
nie siewów wioseńnych o 2—3 
tygodnie wcześniej od gospo: 
darstw indywidualnych. Zapew 
nilo to zasiewom korzystniej 
sze warunki węgetacyjne, 

Póważną dźwignią rozwoju 
spółdzielni pradukcyjaych było 
wprowadzenie w spółdzjelniach 
dniówek obrachunkowych, Staty 
się one dla członków spółdziel 
ni bodźcem do wysetniejazej 
pracy. Przyczyniły się do poć 
niesienia dyscypliny pracy w 
spółdzielniach. Wpłynęły więc 
na wzrost ich dochodów i =~- na 
wzrost bezpośrednich dóchodów 
członków spółdzielni, 

Nie mniej ważnym bodźcem 
rozwoju spółdzielni były wkłady 
siewne i inwentarzówe. Chłopi 
wstępujący do spółdzieini wnosi 
li je — a to pomuażało wspóine 
«obro. I mimo, że tu i ówdzie 
zdarzały się niedociągnięcia — 
jak wstrzymywanie się z wno- 
szeniem wkładów — wzrasta co 
raz bardziej zrozumienie ich po 


produkcyjnej. 

Te czynniki — a wyliczyliśmy 
zaledwie niektóre — wpływają 
na rozwój spółdzielni, na ich 
wzrost. Osiągnięcia spółdzielni sta 
ły się momentem  zachęcającym 
gospodarujących indywidualnie 
chłopów do zespołowej formy gos 
podarowania. Zgłaszają się więc 
coraz liczniej do spółdzielni ci 
wszyscy, którzy jeszcze do nie 
dawna zachowali postawę wycze 
kującą. Liczba członków istnie 
jących spółdzielni w ciągu roku 
bieżącego wzrosła o 10 — 15 pro 
cent. 

— W swoim rozwaju spółdzie! 
mie mapotyka!y — a i napotyka 
ią nadal na szereg trudności, Do 
nich należy zaliczyć przede 
„wszystkim wrogą postawe bo- 
gaczy wiejskich. Agitowali 
przeciwko wstepowaniu do spół 
dzielni, agitują nadal — ale uda 
remniają im to właśnie pomyśl 
ne wyniki pracy spółdzielni, Wo 
bee tego, wykorzystując przeja- 
wiający się tu i ówdzie brak 
czujności, usiłują się do nich 
dosłać, by dezorganizować pra 
cę ad wewnątrz 

Mimo tego i wbrew tej rozbi 
jackiej robocie, spółdzielnie ro- 
są, rozwijają się, mogą się wy 
kazać wzrastającym dorobkiem. 
Na nowvm etapie rozwojowym 


Emterpeołacje maoszuch C zutelmików 


On woli handlarzy 
ale co na to PKS? 


Przed kilku dniami, będąc na | 
miejscu postoju autobusów 
PKS, byłem świadkiem wysoce 
nietaktownego postępowania 
szotera PKS. Fakt miał miej 
sce w dniu 28 ubiegłego miesią 
ca, o godz, 18 min 30, 

Szofer autobusu odepchnął od 
wejscia ciężarną kobietę, a na 
jej miejsce wpuścił innego pasa 
żera, (późniei stwierdziłem, że 
przedstawiciela imiejatywy pry- 
watnej). Następnie do autobusu 
chciała wejść delegacja organi 
zacji.spółecznej, która udawala 
się z wizytą do wsi produkcyjnej 
w Bogumiłowicach, Pomimo, że 
miejsca jeszcze byly, szófer o- 
sób należących do delegacji do 
wewnątrz nie wpuścił, Nie sta- 
wiat natomiast przeszkód kilku 
handlarzom, którzy do autobusu 
weszli w kilka minut później. 

Nie moglo być mowy o żad 
nym poprzednim zajęciu miejsca, 
ponieważ bilety wykupuje się 
dopiero w autobusie. Takie u- 
stosunkowanie się szolera do ko 
biety ciężarnej, a następnie da 
delegacji społecznej,  udającej 
się do wsi produkcyjnej oraz 


jego przychviny stosunek da han 
dlurzy, którzy na trasie tej czę 
sto kursują, daje wtele do myśle 
mia. Nasuwa się więc logiczne 
pytanie, czy przedsiębiorczy han 
diarze nie kupuja sobie przy 
padkiem przychylności szofera 
napiwkami. 

Ponadto warto jeszczę dodać, 
że szofer nie był w stanie trzeź 
wym. 

Należało by, aby kierownictwo 
PKS przeprowadziło w powyż” 
szej sprawie dochodzenie i pa 
uczylo obsługę wozów PKS, że 
me wolno stosować przywilejów 
a już szczególnie dla handlarzy. 
Tym bardziej wtedy, gdy dzieje się 
to z krzywdą dla ludzi pracy, lub 
osób, którym opieka specjalnie się 
należy. 

Stały czytelnik „Głosu 
Aleksander K, 
(adres i nazwisko znane 
redakcji). 


+ KJ 


Od Redakcji. Nie watpiąc. że 
PKS wyciągnie konsekwencje w 
stosunku do szolera, oczekuje- 
my w tej sprawie wyjaśnień, 


czeka je poważny egzamin 
wykazanie się sprawng pracą 
w okresie akcji żniwnej. Bedzie 
to jeszcze jedna okazja udowod 
nienia wyższości gospodarki ze 
społowej nad indywidualną. 

Dobre siewy zapowiadają do 
bry plon — i ten plon trzeba spra 
wrie zebrać, Wykorzysta się 
przy tym — w eszcze lepszym 
zakresie, niż przy siewach, wy” 
datną pomoc Państwowych O- 
środków Maszyrowych, Już się 
przygotowuje sprzęt, mobilizu- 
je siły, ustala się plany poszcze 
oólnych zadań żniwnych. Żniwa 
tegoroczne muszą być wykona 
ne szybciej i sprawniej w spół 
dzielńiach, niž w gospodar- 
stwach indywidualnych, 


Na polskiej wsi, wśród chło- 
pów mało i sredmorolnych. wzra 
sta zainteresowanie spóldzielczo 
ścią produkcyjną. Przyczynia 
sie do tego praca tych spółdzie] 
ni, Wpbtawdzie od niedawna ist- 
niejgcvch, ale, które zdążyly już 
wykazać swoją wvższość i ko 
rzyści płynące z nowoczesnych 
metod pracy. 

Dużą pomocą, a jednocześnie 
zapowiedzią jeszcze większych 
możliwości rozwojowych są o- 
siągnięcia i doświadczenia chło 
pów — kołchoźników radżiec 
kich, Zapoznali się z tymi osiąg 
nięciami i skorzystali z tych do 
świadczeń chłopi polscy podczas 
kilkutygodniowych wycieczek 
do radzieckich kołchozów. Przed 
stawicżele spółdzielni i wsi gospo 
darujacych jeszcze dawnym sy 
stemem nauczyli się i policzają 
swoich towarzyszy, jak należy 
pracować, „aby robota była lżej 
sza, a jednocześnie wydajniej- 
sza. przynosząca lepsze wyniki. 


ŻNIWA ROZPOCZETE 


przy gminnych radach narodo- 
wych winny dopilnować, aby usta- 
wa była realizowaną w całej roz- 
ciągłości, aby nie było wypadków 
takich, że znaczna część bogaczy 
wiejskich wymiguje się od udziela 
nia tej pomocy, 

Wczoraj, dziś i jutro wyjeżdża 
ją w teren powiatu czlonkowie ko 
misji rolnej przy Powiatowej Ra- 
dzie Narodowej, dla przeprowadze 
nia we wszystkich gromddach 
powiatu radomszczańskiego lustra 
cji, 


Na odbytej w tych dniach nara 
dzie technicznej załogi radom- 
szczańskiej placówki „Pagedn*, 
pracownicy omawiali sprawę wy 
konania rocznego planu pracy. 
W toku dyskusji uzgodniono, że 
dzięki usprawnieniom możliwe 
jest przedterminowe wykonanie 
planu rocznego, który winien być 
wypełniony w październiku. 

Należy zaznaczyć, że radom= 
szczańską placówka „Pagedu* 
stanowi baze manipulacyjna ~ 
spedycyjną, do której wchodzą o 
prócz powiatu radomszczańskie 


Pracownicy „Pagedu* postanawiają: 


Już w lipcu plan będzie wykonany 


go, piotrkowski i częstochowski, 
Wcześniejsze wykonanie planu 
produkcyjnego przez „Paged“ 
przyśpieszy realizacje szeregu 
zadań gospodarczych na terenie 
tych trzech powiatów, 

W 'wyniku wspólnych obrad 
uzgodniono, że roczny plan pra- 
cv wykonany zostanie zamiast 
w korcu października, najdalej 
do dnia 15 lipca, o przeszło 3 
miesiące wcześniej, Na margine 
sie należy wspomnieć, że plan 
półroczny wykonany zastał 20 
dni przed terminem. 


Lałoga „Metalurgii“ przed Świętem Odrodzenia 


Na ostatnim rozszerzonym zebraniu ] Zak 
w „Metalurgii“ przedstawiciela wszystkich działów 


Rady Zakładowej 


pro- 


dukcyjnych podjęli w imieniu ogółu _ pracowników szereg 
zobowiązań dla uczczenia zbliżającej się 6 rocznicy Mani-. 


festu PKWN. 


Pierwszy wniosek wpłynął od 
pracowników oddziału mecha- 
nicznego, którzy zobowiązują 
się wykonać systemem gospo- 
darczym jeden reduktor dła cyn 
kowni. W dalszych zobowiąza- 
niach pracownicy tego działu 
postanowili wykonać kapitalny 
remont parowozu przetokowego 
do dnia 30 października br. oraz 
ukończyć remont maszyny splot 
karki do dnia 1 sierpnia br. 

Przedstawiciele oddziału dru- 
ciarni zobowiązali sie w ramach 
Czynu Lipcowego podnieść pro- 
dukcję na oddziale o 0,5 proc. 
Zaznaczyć należy, że miesięczny 
plan produkcyjny został juz, 
dzięki podjętym poprzednio 
zobowiązaniom długofalowym, 
znacznie podwyższony i zwięk- 
szenie normy produkcyjnej o 
0,5 proe. nie jest łatwe do osią- 
gnięcia. 

Przedstawiciele oddziału li- 
niarni postanowili zwiększyć 


produkeję o 1 proc, 

Pracownicy oddziału widlarni 
zobowiązali się, pomimo dwuty- 
godniowej przerwy w pradukcji 
z powodu przeprowadzania ka- 
pitalnych remontów pieców i 
maszyn, plan produkcji na III 
kwartał br. wykonać w 100 pro 
centach. 

Wydział ruchu podjął się 
uruchomienia zwijarki na li- 
niarni. Realizacja tego zobowią 
zania zmechanizuje proces zwi- 
jania lin, która to czynność 


na tym oddziale. Niezależnie od 
tego postanówiono do dnia 1 
sierpnia br. wybudować szopę 
przy gwoździarni, 


Poważne zobowiązanie podję: 
li robotnicy oddziału gwożdziar- 
ni, Postanowili oni na dzień 22 
lipca uruchomić 8 bezczynnie 
stojących dotychczas maszyn. 
Remontu maszyn podjęli się 
również w zobowiązaniach pp» 
cowych pracownicy oddziału 
skręcalni. Zobowiąząli się oni 
na dzień 22 lipca wyremonta- 
wać dwie maszyny do gwinto» 
wania wkrętek, 


Dzięki realizacji zobowiązań 
podjętych na dzień 22 lipca z0« 
stanie nareszcie doprowadzone 


przedtem wykonywana była | do porządku boisko sportowe w 
ręcznie, „Metalurgii“. Postanowiono, że 

Pracownicy oddziału  kon-|każdy z członków załogi prze- 
strukcyjnego pomimo, ze w pracuje 2 godziny przy porząd- 


ostatnim okresie obciążeni są 
poważnymi zobowiązaniami i 
roboty — jak się to mówi — 
mają w bród zobowiązali się w 
okresie dwumiesięcznym prze- 
szkolić dwóch praktykantów na 


traserów. Wykonanie zobowia- 
zania zwiększy ilość fachowców 


Robotnicy Huty Szkła Gospodarczego 


pracować będą w lepszych warunkach 


W roku bieżącym w Hucie 
Szła Gospodarczego w Radan 
sku przewidziane jest przeprowa 
dzenie szeregu inwestycji, kłó 
rych wykonanie Winno w znacz 
nym stopniu poprawić warunki 
pracy: 

Zaklady przejęte zastały przez 
załogę w roku 1945, z licznymi 
brakami natury technicznej, z 
których najdotkliwiej odczuwać 
się dawało szczupłość pomiesz- 
czeń, szczególnie w dziale for 
mowania oraz w dziale mecham 
cznym. Na oddziale formowania 
należy przede wszystkim pod 


wyższyć dach, ea zostanie zreali 
zowajie w roku bieżącym: 
Remont przeprowadzony zosta 
nie w sierpniu. W czasie tym 
bowiem przeprowadzana” bedzje 
wymiana kamieni w wannie 
hutniczej i piece zostaną w tym 
czasie wygaszone. Materiał do 
remontów został już przygolowa 
ny, 
Zainstalowane zostana również 
na oddziale formowania dwa 
wentylatory. Podwyższenie da 
chu oraz instalacja wentylato: 
rów poprawią w poważnym sto 
pniu warunki pracy, 


Ceny mleka na okres letni 


Departament Cen Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego 
wprowadził na okres letni nowe 
ceny mleką oraz dla dostawców 
nowy system wypłat za mleko. 

Podział kraju na wojewódz- 
twa produkcyjne i konsumceyj- 
ne został utrzymany. Do pro- 
dukcyjnych należą jak dotych- 
czas województwa: poznańskie, 
pomorskie, olsztyńskie. białostoc 
kie, lubelskie, Pozostałe woje- 
wództwa, a więc i nasze należą 
do konsumcyjnych. Różnica cen 
mleka w obu rodzajach woje- 
wództw wynosi, tak samo jak 
dotąd, 1 zł. na litrze mleka. 

Cena mleka została ustalona 
w wysokości 24 lub 25 zł za litr 
3 proc. mleka. Została także 


Zapisy kandydatów do Szkół 
Przysposobienia Przemysłu Węglowego 
przyjmuje Powiatowa Komenda „SP“ w Radomsku 


Powiatowa Komenda Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ w Ra- 
domsku przyjmuje  obeznie zapisy 
kandydatów do Szkół Przemysłu Wę 
glewego. Od kandydatów wymaga- 
ny jest. wiek od 17 do 20 lat, dobry 
stan zdrowia oraz umiejętność czy- 
tania i pisania. 

Chętni zgłaszać się mogą do Powia 
towej Komendy „SP“, ul. Kościuszki 
Nr. 7 w Radomsku. 


W Komendzie kandydaci składają 
świadectwa szkolne, śwładectwo uro 
„zenia, świadectwo lekarskie, a na- 
stępnie podpisują zobowiązanie, że w 
szkole zachowywać się będą wzoro 
wo i że czynić beda postępy w naŭ- 
ce. Po wypełnieniu formalności kan 
dydaci przydzieleni zostają do posz- 
ctzególnych grup i w oznaczonych ter 
minach wyjeżdżają do szkół. Zlece- 
nia 1a przejazd wydaje Komenda 
„SP 

W szkole uczniowie otrzymują bez 
płatnie całodzienne utrzymanie, mię- 


szkanie, ubranie (mundur codzienny 


drelichowy, ubranie robocze oraz 
mundur  sukienny świąteczny i 
płaszcz), ponadto bieliznę oscbistą, 


obuwie, pościel i pomoce szkolne. 

Wykładowcami w Szkoałach Przy- 
sposebienia Przemysłu Węglowego 
są wybitni fachowcy tej dziedziny 
przemysłu, Młodzież przethodzi rów 
nież wyszkolenie w zakresie wycho- 
wania fizycznego. 

W okresie nauki, za każdy dzień 
pracy w kopalni uczniowie otrzymu- 
ja wynańjrodzenie, pona.to przydzie- 
lane są im stypendia. 


Ogloszenia drobne 


UNIEWAŻNIA się za- 
Eubioną pieczątkę z na- 
plsem: Zarząd Oddziału 
Z. S. Ch. gm. Dąbrowa 
Zielona. Zarząd Oddzia- 
łu Gminnego, Z. S. Ch. 
w Dąbrowie Zielonej. 59 


ustalona jednolita cena jednost- 
ki tłuszczu w litrze mleka. Dla 
województw produkcyjnych 
wynosi ona 5,75 zł, dla woje- 
wództw konsumcyjnych wynosi 
ona 6 zł. Cenę mleka należy ro- 
zumieć z dostarczeniem na 
pierwszy punkt skupu. Mleczar= 
nia zobowiązana jest do wypła- 
ty ceny nie niższej, niż została 
dla niej ustalona. Nie wolno jej 
też płacić ceny wyższej, > 

Zasadnicza cena mleka od- 
tłuszczonego w województwach 
produkcyjnych wynosi 6,75 zł. 
zą i litr mleka, a w wojewódz- 
twach konsumcyjnych wynosi 
T zł, Serownie, kazeiniarnie i 
mleczarnie wysyłające mleko do 
miast są zobowiązane płacić za 
mleko odtłuszczone 9 zł. Mle- 
czarnie miejskie, które sprzeda- 
ją mleko konsumcyjne winny 
wypłacać za mleko odtłuszczone 
11 zł. 


Ponieważ jakość produktów 
wyrabianych przez spółdzielnie 
mleczarskie zależy od jakości 
dostarczanego mleka, rolnicy 
dostarczający mleko najwyższej 
jakości zostaną specjalnie pre- 
miowani. S 

Premia może wynosić do 2 zł 
za 1 litr, przy czym z premii ta- 
kie! nie mogą korzystać dostaw 
cy przywożący mleko w naczy- 
niach brudnych, zardzewiałych, 
z obitą emalią, itp. 

Ceny tegoroczne są ò 3 zł 
wyższe na litrze niż w ubiegłym 
roku. Wzrosła również cena 
mleka odtłuszczonego. Podwyż- 
szone ceny powinny być zachę- 
tą dla rolników do zwiększenia 
dostaw. 


kowaniu boiska, co w sumie u- 
czyni kilka tysięcy roboczo-go 
dzin. Na boisku wybudowana 
zostanie szatnia oraz postawior 
ne będą trybuny dla widzów. 


Podjęte przez pracowników 
„Metalurgii“ wyżej wymienio- 
ne zobowiązania sa. już realizo- 
wane, Ambicja załogi jest w 
miarę możliwości wykonać je 
przedterminowo. 


Radomsko w piękniejszej 
szacie 


Podjęte w okresie wiosennym ro- 
boty drogowe, prowadzone są w szyb 
kim tempie. Oprócz remontu nawierz 
chni drogowych, wydział techniczny 
przy Miejskiej Radzie Narodowej 
przystąpił do budowy ulic w tych 
miejscach, gdzie dawniej znajdowały 
się polne dróżki. Buduje się więc na 
we ulice, a mianowicie Norwida, Koł 
łątaja i Piramowicza. Przedłużone zo 
staną ulice Skorupki oraz Kilińskie= 
go. Przy przedłużeniu ulicy Riliń- 
skiego wydatnie pracują mieszkańcy 
tej ulicy oraz ulic okolicznych, da= 
jąc bezinteresownie robociznę. Uli- 
ce te otrzymają twardą nawierzch= 
nię oraz ułożone na nich zostaną 
chodniki betonowe. 

Widać już znaczne postępy przy 
przebudowie parku miejskiego, któ- 
rego obszar zostanie znacznie zwięk= 
szony. Do parku przyłączony zosta» 
nie obszar:dawnego rynku targowe- 
go. Z terenu tego usunięto już kamie 
nie brukowe oraz założono parkan, 
składający się ze słupów  betono- 
wych i siatki drucianej. Teren na- 
wieziono częściowo ziemią uprawną. 
Prace przy powiększeniu parku miej 
skiego ukończone zostaną w III kwar 
tale rb. 


Żółwie tempo 
remontów mieszkaniowych 


Zorganizowany w roku ubiegłym 
w Radomsku Komitet Funduszu Gos 
spodarki Mieszkaniowej w pierw= 
szym okresie energicznie zabrał się 
do pracy. Zaplanowano przeprowa* 
dzenie 27 kapitalnych remontów bu= 
tynków mieszkalnych oraz dokonano 
remontu 19 domów na osiedlu robot 
niczym w Kowalowcu. Do komite- 
tu dokcoptowano dwóch wykwalifi= 
kowanych techników budowlanych 
w osobach ob. ob. Mieczysława Gace 
ka i Dworeckiego. 


Przeprowadzono oględziny szeregu 
mieszkań oraz zwrócono się o przy« 
działy materiałów budowlanych. 

Dziś od okresu tego upłynęło sporo 
czasu. Z przykrością należy stwier- 
dzić, że ogień zapału, jak się okazało 
słomiany, już przy pierwszych tru- 
dnościach spalił na panewce i do 
chwili obecnej zrobiono niewiele. — 
Komitet Funduszu Gospodarki Mie- 
szkaniowej nie potrafił dopilnować, 
aby zarówno Miejskie Przedsiębior= 
stwo Budowlane jak i Spółdzielcze 
Przedsiębiorstwo Budowlane prze- 
prowadziły zaplanowane remonty w 
przewidzianym terminie, Tymczasem 
mieszkańcy, którym zaciekają sufity 
i ściany rozsypują się, z utęsknie- 
niem czekają na przeprowadzenie 
obiecanych remontów. Należało by, 
aby sprawą tą zajęło się Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej i wpły= 
nęło na przyspieszenie jej wyko- 
nania. 

Michał Szeliga. 
korespondent „Głosu 


Co pisało prasa łódzka 


WIELRIE DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

W Szopienicach na Górnym Ślą- 
sku — pisze „Kurier Łódzki* — od- 
byt się wielki wiec beżrobotnych, na 
który przybyło kilka tysięcy osób. 
Do zebranych przemawiał poseł ko- 
munistyczny Wieczorek. 

W pewnej chwili do posła Wie- 
czorka podeszli posterunkowi, od- 
bierając mu głos, Poseł Wieczorek 
odpowiedział policjantom: Masy 
mnie wybrały i do mas będę przema 
wiał! 

Na sali powstał krzyk 1 hałas. O- 
dezwały się okrzyki „Precz z poli- 
cją! Precz z faszyzmem! Niech ży- 
je rewolucja!“ 

Z ckolicy zbiegły się kobiety z 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 27) 
Występy Opery Śląskiej 
Dziś, dnią 7 lipca br. o godz, 19, 
opera w 3 aktach L, Delibes'a 
„UAKME”. Obsada: N. Stokowacka, 
K. Szczepańska, 0. Szamborowska, 
R. Wolińska, T. Mazurkiewicz, B. Pa 
procki, R. Fabiński, H. Paciejewski, 
St. Witenberg, E, Federowicz, B. 
Żaba, E. Kluczko, W, Gołobów, W. 
Lwowicz, J. Kulesza. Kapelmistrz J. 
Sillieh. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(w, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


Dyrekcja Państwowego Teatru Po- 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dnia 1 
lipca do 81 lipca br., ze względu na 
urlepy i remonty, Państwowy Teatr 


w dn. 7 lipca 1930 r, 


dziećmi na rękach, powiększając tu 
mult i zamieszamie. Policja oddała 
dwie salwy do tłumu, wskutek cze- 
go raniono szereg osób, 

Po przybyciu posiłków  policyj* 
nych z Janowa, Mysłowie i Kato- 
wie wzburzone tłumy udało się pod 
wieczór rozpędzić. Bezrobotni zapo- 
wiedzieli dalsze demonstracje. 


EMIGRACJA 
„NA WŁASNĄ RĘKĘ" 

W górach Harcu uległ katastrofie 
autobus wiozący kilkudziesięciu po! 
skich robotników, którzy na własną 
rękę próbowali przedostać się do 
Belgii w poszukiwamiu pracy. Kilka 
osób leży w szpitalu, a pozosta- 


kat władze niemieckie aresztowały 


jako podróżujących bez paszportów. 


ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii A. Fredry pt. „Wielki czło- 
wiek do małych interesów". 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 
UWAGA: Teatr czynny tylko do 9 
lipca włącznie — zniżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 34 tel. 272-70) 
Teatr nieczynny. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
irt. Kopernika 16) 
Od dnia 1 do 31 lipca teatr zam- 
knięty. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49 
Dziś, godzina 19,30 „Rodzi- 
na Blank* według Szolem Alejche- 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 
ba Rotbauma, 


Powszechny w Łodzi, przy ul, Obroń- 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wołga, Wołga”, godz. 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Młodzi marynarze“, godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kłopoty referenta Trziszki” 
godz. 17,80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 26“, godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 

„Wesoły sublokator“, godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Zwycięski 
powrót“, godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w natu 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 716) 
„Elwira Madigan“, godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 


„Poszukiwacze złota”, godz. 18, 20 


S aś cj ra 


ROMA (Rzgowska 84) — „Legityma 
cja partyjna“ — godz. 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo", godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zagubione dni“, godz. 17,30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej“, godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108)  „„Kłopo- 
tliwe alibi“, godz. 15,380, 18, 20,30 


TATRY (w ogrodzie) — „Decyzja 
prof, Milasa", godz. 16,30, 18,30. 
20.30 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 
marynarze”, godz. 16.80, 18.30, 20,30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, 
godz. 16.30, 18,30, 20,30. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Okoliczności łagodzące" — godz. 
16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
wódz Baszkirów“, godz, 18, 20 


w af Czuj 


Karuzela premierów we Francji 


(„Humanite dimanche") 


„Salawat 


Ze sportu 


Dzień 23 lipca 


winien stać się wielkim dniem propagandy lekkoatletyki na wsi 


Dzień 22 lipca, w którym obchə |i mamy tylko jeden stopper do dy- 


dzić będziemy radośnie 
szóstą rocznicę powstania PKWN, 
upłynie pod znakiem najróżnorodniej 
szych imprez sportowych w całym 
kraju, które odbywać się będą pod 


hasłem: „SPRAWNI DO PRACY I 


OBRONY!“ 

O ile 22 lipca obchodzony będzie 
przede wszystkim przez sportowców 
miast, o tyle 28 lipca będzie wielkim 
dniem dla sportu wiejskiego. W dniu 
tym bowiem ze wszystkich miast wy 
jadą na wieś ekipy sportowe, aby 
pomóc sportowi wiejskiemu w prze 
prowadzeniu imprez propagando- 
wych i prób na zdobycie odznaki: 
sprawności fizycznej, które będą kul 
minacyjnym punktem programów 
wszystkich imprez zarówno na wsi, 
jak i w mieście, 

Jak takie próby przeprowadzić w 
warunkach niekiedy bardzo prymi- 
tywnych, dał tego przykład na je- 
dnym ze zjazdów nauczycieli wycho- 
wania fizycznego w Łodzi wizytator 
kuratorium warszawskiego prof. Pa- 
ruszewski, 


CO ZROBIĆ, JAK NIE MA 
BIEŻNI 
Jak przeprowadzić próby na odzna 
kę sportową „SPO“ na przykład w 
biegach krótkich, gdy nie ma bieżni 


spozycji? Okazuje się, że te przesz- 
kody można łatwo pokonać, 

Bieżnię musi nam w tym wypadku 
zastąpić jakaś  alejka, względnie 
dróżka o możliwie gładkiej nawierz- 
chni i na tyle szeroka, abyśmy mo- 
gli wyznaczyć na niej przynajmniej 
dwa tory. Tory wyznaczyć najlepiej 
za pomocą chorągiewek. Chorągiew- 
ki muszą również oznaczać start 1 
metę. Za metą powinniśmy umie- 
ścić jeszcze jedną chorągiewkę, do 
której powinien dobiec zawodnik, 
aby metę minął w najszybszym bie-. 
gu. 

Jak ma się odbyć start do takich 
biegów, czy z pozycji niskiej, czy 
zwykłej? Sprawa startu jest w 
tym wypadku nieważna. Można po- 
kazać ubiegającym się o odznakę 
start miski, ale zawodnik powinien 
startować w takiej pozycji, w jakiej 
mu jest wygodniej. 


BIEG NA CHUSTECZKĘ 


Wypuszczać ze startu zawodników 
musimy, jeśli nie mamy pomocni- 
ków, przy pomocy samych zawod- 
ników, lub kogoś z widzów. Pistolet 
zastąpić tu może zwykła chusteczka, 
Na dany przez nią znak zawodnicy 
będą wychodzili ze startu. 


Czyn Lipcowy 


przodowników wychowania fizycznego 


Uczestnicy kursu przodowników 
w. f. w Centralnej Szkole Wychowa- 
nia Fizycznego CRZZ w Czerwińsku 
n. Odrą, odpowiadając na Apel Ko- 
lejarzy z Tarnowskich Gór, podjęli 
następujące zobowiązania: 


W ramach pracy społecznej, dopro 
wadzić do stanu idealnej używalno- 
ści oraz konserwować nowopowstałe 
boiska do koszykówki, siatkówki oraz 
basen pływacki. 

Rozumiejąc sens i założenia pod- 
stawowego szkolenia w dziedzinie 
kultury fizycznej postanawiamy: 

w dziedzinie wychowania — pod- 
nieść poziom ideologiczny i uzupeł- 
nić braki karności i dyscypliny; 


w dziedzinie teorii utworzyć kółka 
samokształceniowe; 

w dziedzinie praktyki — podnieść 
własną sprawność fizyczną przez 
gremialne zdobywanie odznaki SP, 

postępowaniem swoim wykazać, że 
godni jesteśmy miana sportowców 
Polski Ludowej. 


Wzywamy do podjęcia zobowią- 
zań wszystkie obozy sportowe w Pol 
sce. Realizacją tych zobowiązań wy- 
każemy, że naczelnym zadaniem 
sportu w Polsce Ludowej jest wycho 
wanie świadomego. radosnego twór- 
cy socjalizmu — zdrowego i spraw- 
nego, szanującego pracę, bojownika 


walki o pokój. z Prz, 


ARON SRPOWONN""PORARRZORERANEDENTYN"CEREOTNPAADYNNNNANAWNNNNYNNWANNNOWENNSNAWYWNNENNONZAKNOSONENO: 


Co usżyszymy przez radio 


Program na piątek, 7 lipca 1950 r. 
12.04 Dziemik południowy. 13,10 


(Ł) Audycja dla PGR i spóidzielni 
produkcyjnych/ 13,80 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Szczecińskiej. 


14,00 Radiokronika. 14,20 (Ł) Muzy 
ka popularna i ludowa. 14:55 „Mówią 
książki”, 1510 W. A. Mozart — So- 
nata D-dur na dwa fortepiany. 15,30 
Audycja dla świetlice dziecięcych, 
15.50 Muzyka. 16,00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16,20 (Ł) Na boiskach i 
bieżniach kraju. 16,25 (Ł) „Jak pra 


cuje nasz komitet blokowy”. 16,35 
(Ł) Pieśni różnych narodów. 17.00 
Koncert dla przodowników pracy, 
17,45 Audycja literacka. 18,15 (£) 
Reportaż z PZPB im. Armii Ludo- 
we,. 18,25 (Ł) Koncert życzeń. 18,45 
„Szpilki“ audycja satyryczna. 
19,00 Koncert symfoniczny. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20.40 „Ulubio- 
ne melodie", 21.15 J. S. Bach — $ui- 
ta As-dur. 21,30 „Wszechnica Ra- 
diowa”. 22,15 Koncert. Transm. z Bu 
dapesztu. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 Mozaika ulubionych melodii. 


(„Prawda”) 


W jaki sposób możemy przeprowadzić próby na zdobycie odznaki 
„S. P, O." w najbardziej nawet prymitywnych warunkach 


Teraz musimy z kolei pomyśleć o 
mierzeniu czasów. Dobrze, gdy ma- 
my dwa stoppery, ale co zrobić w wy 
padku, gdy mamy pod ręką tylko 
jeden, a próbę musimy przeprowa- 
dzić przy współzawodnictwie przy- 
najmniej dwóch zawodników, jak te- 
go wymaga regulamin? 


JAK SOBIE RADZIĆ Z MIERZE- 
NIEM CZASÓW? 

W takim wypadku musimy łapać 
na stopperze czas pierwszego, dru- 
giemu zaś, gdy przyjdzie za pierw- 
szym o jakiś metr doliczać 0,2 sek. 


Przejdźmy teraz do rzutów. Aby 
przeprowadzić tę konkurencję musi 
my mieć rzutnię, a gdy jej nie ma, 
musimy ją sami zainstalować. Zre- 
sztą w sposób całkiem łatwy, przez 
wynalezienie jakiejś deski i zakopa- 
nie jej równo z ziemią. Choragiewka 
mi odmierzamy metry i od biedy rao 


żemy już przeprowadzić i tę konku, 


rencję. 


KILKA SŁÓW O SKOKACH 

Pozostają nam wreszcie skoki. O 
skocznię na wsi jest jeszcze trudniej 
od rzutni, ale przy dobrych chę- 
ciach można ją sobie samemu zro- 
bić, W tym celu wystarczy wykopać 
niegłęboki prostokąt o wyminrach 
8x5 m., ziemię dobrze skopać i zgra 
bić, Przy skokach w dal odległość 
można mierzyć od palców nóg przy 
odbiciu do bliższego śladu pięty. 
Skoki wzwyż będą wymagały jesz- 
cze stojaka. To też nie nastręczy wie 
le trudu organizatorom. Wystarczy 
koło skopanego prostokąta wbić dwie 
tyczki z gwoździami o  naciętych 
łebkach, a zamiast poprzeczki użyć 
sznurka zakończonego z obu stron cię 
żarkami, a jeszcze lepiej wystarać 
się o jakąś listwę, gdyż sznurek, jak 
wiadomo, ugina się i bywa często 
że skok okazuje się ' grubo gorszy, 
niż wskazuje podziałka. 


MOŻE TYCH KILKA UWAG SPO- 
PULARYZUJE BARDZIEJ LEKKO- 
ATLETYKĘ... 

Podane wyżej uwagi przydadzą się 
może naszym kołom sportowym, któ 
re wyruszą w dniu 23 bm. na wieś 
do LZS i przyczynią się, być może, 
do większej popularyzacji na wsi, 
tak pięknej i pożytecznej gałęzi spor 
tu, jaką jest lekkoatletyka, która na 
wsi powinna bezwzględnie zająć 


pierwsze miejsce przed innymi spor 


tami, 


Mistrzostwa kolarskie 


Moskwy 


MOSKWA. W Moskwie rozegva- 
no wyścigi kolarskie na przełaj o 
mistrzostwo stolicy ZSRR. W kon- 
kurencji kobiet na dystansie 10 km 
pierwsze miejsce zajęła zeszło- 
roczna mistrzyni Kuczumowa, prze- 
biegając trasę w 37:27 min, Tytuł 
mistrza Moskwy w konkurencji 
męskiej zdobył Terentiew, który 
przebył 30-kilometrową trasę w 
1:18:35 godz. Drużynowo pierwsze 
miejsce zajął zespół lotników WWS. 


Nr 185 


Skład Kolejarza 


ma mecz 

z Kolejarzem z Olsztyna 

W nadchodzącą niedzielę o godzi 
nie 18 na boisku Kolejarza ul. 
Nawrot 78-75 Kolejarz (Łódł) rore- 
gra mecz piłkarski o wejście do 
drugiej ligi państwowej. Przeciwni 
kiem łodzian będzie Kolejarz z Ol- 
sztyna, który uległ w ubiegłym ty- 
godniu Gwardii stołecznej 0:8. Spo 
dziewać się należy, że i w dniu 9 
lipca goście odjadą z Łodzi ze spo- 
rym bagażem bramek. 

Kolejarz miejscowy wystąpi w na 
stępującym (składzie: w bramce 
Depczyński, w obronie: Szeligowski 
i Bzigot, w pomocy bracia Jacho- 
wie Mieczysław i Bogumił oraz Dut 
kiewicz, w ataku: Stolecki lub Wit 
kowski oraz  Bilewicz, Kmin, Ko- 
czewski i Deska, Wśród tej jedenast 
ki znajduje się kilku juniorów jak 
bracia Jachowie, Bilewicz. 

Zawody niedzielne wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród mi- 
łośników piłkarstwa. Będze to jedy 
na w Łodzi w tym dniu impreza 
piłkarska. A więc w niedzielę spo- 
tykamy się na boisku Kolejarza, 


io będzie mecz! 


Komitet Organizacyjny przy DRN 
Łódź — Śródmieście powiadamia 
szerokie rzesze publiczności © ma- 
jącym odbyć się meczu piłkarskim 
pomiędzy DRN (Śródmieście), a 
DRN (Północ) w dniu 15. 7. 50 r. 
o godzinie 16, na boisku „Zjednocza 
nych“ tj. na ul. Kilińskiego. 

Całkowity dochód zostaje przeka 
zany na Komitet Obrońców Poke- 


Bilet wejściowy wynosi złotych 
50. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w DRN Łódź — Śródmieście, 
Legionów 10, II piętro, pokój 255, 
w godzinach od 7.30 do 14.30, 


Nowe Złotno nie śpi 


W niedzielę, dnia 9 bm. o godzi- 
nie 16 po pół. na boisku Koła Te- 
renowego ZMP w Nowym Złotnie, 
zostanie rozegrany mecz piłkarski 
pomiędzy miejscowym Kołem Spor 
towym „Stal“ przy ŁZWANN A-21. 
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Napasiników czeka los Hitlera i Duce 


(„Tse-fan-dżibao'') 


Historia jednej agresji 


(„Humanite dimanche") 
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